
Adres Redakcji 1 Admini­
strac ji: L w ó w ,  u  c a

C . i o r t |S : z ; z n y  I. 3 L
TeL Redakcji 2-80. 5-78, Jaj 
Teł. Administracji 78. — i

Coti
agzemplana

2 0  g r .

N ależy tej ś  ssoezjow a“<opfaccma ry cza łtem .

D ziś 12  stnpnic

p I
»■ t l i & f R O W A N Y  D Z I E N N I K  I N F O R M A C Y J N Y  W S C H O D N I C H  K R E S Ó W  -

Nr. 8557 Lwów, czwartek 12 lipca 1928 Rok X IX

A okładem Spółki Wgdawnhrsr GRODKI i Spółka. Re&&ktor naczeinp: j ł A - t /

mm. PtłsudsHi uwiedzi le i  p o M e  sierpnia?
m z r s z a ł k a .

Sprawcy napadu na pocztę przy ul. Głębokiej 
sfr&ną rjrze-.l sątiem doraźnym.

Zeznania Józefa Nowaka -  P/ezes lwowskiej 3;/ . cel prze- 
niesiony do - Wilna, f  Król argentyńskich handlarzy kobiet are­

sztowany wraz ze! sztabem w Warszawie;
N ic a 'sk $  n a jd e lik a tn ie js z a  n liw e do  s a J a t  o o ls c a  Fa „Z a k o p an e  * r a i r r  i S ta ch o w icz  Lwów. A k ad em ick a  2 4 . -  L eona S ap ieh y  2 ó

P. PRKZIDiiNT RZECZYPOSPm YTEJ 
W PŁOŃSKU.

Warszawa, 10. Ifpca. (Tel. G. P.) 
Miś przybył do Płońska p. Prrzydent 
Rzeczypospolitej, udając się na oDjaz-d 
okręgów Centralnego Tow. Rolniczego. 
P. Prezydentowi towarzyszą min. Nie- 
zabytowski, pułk. Zahorski, prezes 
Oentr. Tow. Roln. Fudakowski, dyrek­
tor Malcolm Morris i. ?nni.

4.
MIN. ZALESKI W  P a RYŻU.

W arszaw a, 10. Ipiea. (TeL G P.) „K m . 
Czerw." donosi, że min. Zaleski wyjeciu-ł 
do Paryża, gdzie incognito spędzi! 4 dni.
ó Paryża pojedz f do Bagnoles w N or­
mand ji i tam  spędzi czas swego wypo­
czynku. Bagnoles obfituje w liczne źró­
dła żelaziste oraz silne ciepiice-

■ ■ O ----
M»N. MOłM CTFW SKł W  IT B IK m H L  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10. lipca. (ps) Min. Mora- 
ezewski w yjeżdża ju tro  do Krakowa, 
^dzir będzie uczestniczył w posiedzeniu 
kom itetu odbudow y W awelu.

— O-----
s t y p e n d ia  artystyczni,

Wanszawa, jo. lipca. (Tc!. G. P.) 
Min. oświcly wyznaczyło specjalny 
fundusz na stypendia dla artystów, m a ­
la rz y , rzeźbiarzy i literatów. Ustano 
wionę będą 24 stypendia po 300 zł 
miesięcznie kaM<

TRAGEUJA NA DWORCU.
(Do artyku łu  na  str. 7-mej.)
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W OJEW ODOW IE W  WARSZAWIE.
W arszaw a, 10. lipca i Tel. G. Pd Dziś 

przybyli tu  w sprew ach służbowych wg 
jew odow ie krakow ski D arow skł t slam 
słuwowski M orawski.

——o -
W Y S T A W K I  H I S T O R Y C S s M A  W  „ D i H E -  

S - Ą T Y H T  P A W I L O N I E ‘ '.
■Wais s w a , 10. lipca. (Tel. G. 1 

Z inicjatywy władz wojskowych zorga. 
nizowany ma być dział historyczny ™ 
znanym X Pawilonie Cytadeli w ar­
szawskiej. Wnętrza lochów' tego Pawi 
łonu mrjją być odtworzone w tym sta­
nie, w jakim były w czasach zaboru 
rosyjskiego. Koszt remontu cel wyniesie 
około 14 tys. zł.

4 TYSIĄCE WIĘŹNIÓW  UWOLNI 
AMNESTIA.

W arszaw a, 10. lipca. (Teł. G. P.) Za­
rządy w ięzienne n a  zlecenie m inister­
stwa sprawiedliw ości pracu ją  obecnie 
nad ułożeniem  dokładnej sta tystyk i więź­
niów, którzy  m aję  odzyskać wolność na 
podstaw ie ustawy am nestyjnej. Ogólna 
liczba więźniów, k tórzy  m a ją  być zwol­
nieni dosięga 4 tys. ludzi.

  o------
GIOL1TTI KONAJĄCY.

<{zym, 10. lipca. (Tel. G. P-) B. p re­
mier włoski G iolitti, k tórego stan  zdro­
wia znacznie się pogorszył przyjął o sta t­
nie sakram entu .

~——o—■— .
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k i m  m m  M i s i  u ie iii m
do swej podróży wileńskiej.

DONIOSŁA MOWA O PROGRAMIE ZMIAN KoNSTYTECIi.

W arszaw a, 10 llpca. (pS) Kri ta 
{polityczne kom entują obecnie po­
wody, jak ie  tnugly skłonić Marsz. 
Piłsudskiego da zaniechania swego 
wyjazdu do R um uuji. Powołują się 
głównie na to, źe Marsz. Piłsudski 
zam ierza 12 sierpnia udać Się do 
W ilna  na Zjazd Legionistów i Zwią 
izków strzeleckich, a  pobyt w R u­
in  u iiji pociągnąłby za sobą długie 
podróże do W ilna, czego M arszałek 
chciał uniknąć. Pó zjeździt w ileń- 
sikim m a Marsz. P iłsudski udać się 
nad  dłuższą kurację zagranicę. P e ­
wne kota polityczne uirzym tiją, ze 
■ostatnie Wypadki W polityce Zagra* 
nicznej skłoniły Ma^sz. Piłsudskie* 
g o  do pozostania W Polsce. Są jed» 
mak i tacy, k tórzy najw iększy ń a - 
ciSK kładą n a  żjaza leg jonowy w  
W ilnie, gdzie MarsZ. P iłstidsl Ula 
wystąpić ż eiinnćijacjahli, k tórych 
treść m a śćlsty związek ł  naszem 
życiem  poilitycznein i państwoweni. 
W  W iłnie Właśnie MarsZ. Piłsudski 
podać Ina, jak  sobie przedstaw ia 
ctaleko idące zm iany konstytucyj­
ne. Z m iany le m ają być przedsla-

AMBASADA POLSKA W ANGORZE, 
WatJSBSWa, 10. lipca. (Teł. G. P.)

V, PreżySeM Rzpltftj przyjął wczoraj 
ministra Rzphej w Angorze p. Olszow­
skiego. jak  słychać) iet-hieje projekt pod 
niesienia poselstwa pólikieco w U | >  
izb do gotabśei ambasady. P Prezy­
dent przyjął również posła pełhcftióćrt. 
w Madrycie p. Perłowskiego.

  TM----
I,UfcNO«<? PÓLAKt -*  PONAD Stt łHl 

ŁJONÓW.
W arszaw a, 10. lipr.a. (Teł. G. P.) Spis 

ludności i przeptuwódzOiiy n a  Obszarze 
państw a polskiego We V rreśn iu  1921 wy­
kazał, że ludnośi Polski Wynosi 2,.zu2.(tiłO 
dasz.

Tymczasowe obliczenia, sporządzone 
z początkiem  roku  la'2S w ykazały — jak  
donośną —- w zrost o  Ó niiljon dalsze, tj. 
Okrągło l l  prOecńt. Ludność Polśhi wy­
nosi Wjćc W chwili Obecnej pfzeszlo 30 
ntiijonAW giÓW

>Tci&łciUntji Od

P R A W D Z I W E

B U R B E R R Y S
SŁY N N I P ł a s z c z e

NIEPRZEM AK ALNE. 

Yv JtłLttoZNY SKŁAD 

A (A  U ILLE DE PAB1 ?

GA3RYEL STAftX
LWÓW. PLAS KARUKI U.

Wionę Sejmowi, a w razie jego od ■ 
mowy Sejm miałby zostać rozwią­
zany.

W szystko to są pogłoski napo- 
zór niezbyt prawdopodobne, a  jed ­
nak  podobno W tych w ersjach tkwi 
dużo prawny.

Warszawa, 10. lipca. (Tal. G. P ) 
Ajencja Wschodnia utrzymuje w związ­
ku z wieściami, jaitoby Marsz Pdsud- 
ski odłożył całkowicie swój wyjazd do 
Ruraunji, że  w y jazd  tar. zo s ta ł ty lko  
ońtiłRŁOUj na kilka tygodni z powodu 
warunków klimatycznych w Rumunii

n ire . F W s li  is jM źi iii m ?
N ABA/IŁ SPĘDZA W \ WCZASY W  SULEJÓWKU.

W arszaw a, 10. lipca. (Teł. G. P.) Od- 
rociCHiC w yjazdu Marsz. P iłsudskiego do 
h n m u n ji tłum aczy się przedstaw ionym i 
przez lekarzy względami klim atycznem i 
w zw iązku te p-na.jnccm i obecnie w Pu 
m nnji npr.łoml. W obec zapowiedzianego 
n a  dzień 12. sierpnia zjazdu legjonistów  
wyjazd Marsz. P iłsudskiego zagranicę na 
Stąpić ttka dopiero W połowie Sierpnia.

Wczoraj wieczorem Marsz. Piłsudski 
o d jrrh a l na  kilkudniow y odpoczynek do 
SnECjówka, gdzie od dłuższego Czasu ba­
wi p Marszałkowa Piłsudska i  cćrkatni. 
Na dzień 12. sierpnia zwołany zostanie

do W ilna kolejny  zjazd legjonistów  i jod 
noczrś.iie z.taLd Organizacji strzeiecklcn. 
Na żjeidzie tym , Według inform acji Z kół 
zbliżonych do M arszałka, wygłosić on 
n .a dłuższe przem ówienie.

„G azeta P o ran n a  —  2 grosze" donosi, 
żc powodem odroczenia term inu  w yjazdu 
Marsz. Piłsudskiego jes t konieczność za . 
t: tw icnia w  najbliższym  czasie szeregn 
w ażnych spraw  państw ow ych. Decyzja 
odroczenia w yjazdu pow zięta została 
w czoraj na konferencji, W k tó re j wzięli 
rów nież ndziat p . P r  zyoent RżplteJ 1 p. 
prem ier Buftei.

W P J
PRACE NAD NIM JUS SIĘ ROZPOCZĘŁY. — POWIĘKSZEŃ® KOIk-E- 

TEWGJI PREZYDENTA RSPLITzŁi.
Warssawh, 10 fcpea. (Teł. G, P.) 

Z łnicćatywy i pod kteruńkiś&rii Raądiu 
rozpóczęły się praca nad ułożeniKn 
!»d’A t« reformy K uaty tsaJ. R rjro?Ła

idzie przedcwszyMikierftw kierunku da- 
iekoidąicego p c j.i .b z  »ia korne atencji
PróJSydcuta Raplitoj

i FCata o raziimi
Bei^arl. BM .u Wspótaracy*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wa.isteswa, 10. lipcll (ps.) jedńtó 
Z pism narodowo-dem. przyniosło dziś 
Wi&dómośó o rozdźw iękaek w  B e ^ a i- -  
tyjnym Bloku, a a  tle Złączenia Się dVńi 
grUp, 4 tó paftjr pracy i Związku Na­
prawy Rzpltej. W wynikli tych dyfe- 
renciji miał jp&i&t Streństy ż i  Lwurta 
Ajjłosić texjfłfiiatię zo swe^u 1 htdnuwi 
óka, jako cżłćrhdk zarządu. Oto z Kół 
poinfóriiiowanyćh stwiaffieają, że wszŚj 
kio te pogłoski piźbawione itj jakiej- 
kulwiei. róMffiej poMdWy.

Okres ferjałny wyzyskiwany jest 
piNtfcż posłów z R. B. d li podjęcia ptkey 
na terenie zmierzającym dó wzaiod- 
nt&ald organi^aofi B. B., oraz oddzia­
ływanie ha opinję społeczeństwa. Nr 
wiecu W Wołominie pod Warszawo 
poseł z B. B. dr. bobólowski przedsta­
wił Wyniki minionej sesji sejmowej. 
Przyjęto rezehmję następującej treśdi :*

1) Zebrani stwierdzają, że n4}Waż- 
nl&jśżsm zadańiSffl chwili dzisiejszej 
jest naprawa ttStroju państwa, 2) wy* 
iażają tuajiWiąkrze nimaale Mam, 
FSljtódirMesfia za jego pra-cę, za napra­
wę stosunków w .państwie i wyrażają 
nadzieję, Msuszslak Vi liajljliżzfflyic 
LiŁitSie dek cna też toaprawy kuaMytdcji 
phaks j5tviąJŁSsfcnie ir|aMy Głowy Pań* 
ofwa i uikrórfialie partyjudotwa; 3) potę­
piają d- magcpję- p-artjl sejmowych, któ­
re zatracają zrózumi&hile interesu pań­
stwowego i staWiają wnioilki pó tft, aby 
następnie bałamucić ł okłamywać wy­
borców; i)  wyrażają tiżnanm 
t&mtisz. VII ndr^ ’̂ 0  za pracę nad pód- 
nlMÓanietn goepodfetrcaisin kraju i liczę 
da to, źe rząd wykonuji-ic budżet prze­
ciwstawi się dem&gOgji posłów sejmo­
wych i nie deptaSci da za d) w4anta ló- 
wnuwapi hudżeiU.

Jak zostaną p d w fżs zo n e
t a r y f /  k o l e j o w e  ?

MA *»TĘ TO ODBlC TAK, BY NIE PRZYNIOSŁO B7K0DI ŹTTJU 003-
PODARGZBITU

W anzawa. 10 lipca. (Tei. G. P.) 
Rógłttókś jalkoby rozważany był projekt 
ndwaj podwyżki tarą i k o ła .W yćii, nife* 
zupełnie odpowiada. rzerżywMońCo 
Min. kcemmókacji zajmuje się dopiero

grurnat -em om rateriaidw w tej spra­
wia. MySlą przćW-ódńią tej ioformy jfest 
przede-wsży.stk-fem żapóWmenre saiad- 
’,yystarcg5łjiÓ5§? kolejom. Z chwilą, gdy 
‘.a reforma przyjdzie do sfcutku należy

K O N K ID S  LETN I 
„ G A Z E T Y  P O R AN N EJ1

KUPOf: Nr. 2
się spodziewać Ehdai&y stawek taiyio- 
w yck , a le  taŁick, by nie mogły wpły­
n ąć  u jem n ie  n a  .nzw ój p rzem y słu , rol­
n ic tw a  i  ha  -dl' Prace nad rsformą, 
taryfy odbywają sin jawnie prży bez­
pośrednim wPpółuidlJiaie najszerszych 
kół aredztowan^h.

 o——
WIELKI RAID LOTNiCTY POLSKI

I M. entewty.
Bui o  Eazt, 10. lipca. -(Tc!l. G. P.) 

Prasa buKareszrtenska komunikuje, że 
w- ciągu sierpnia odbędzie s;g wielki 
raid łntaikć jir wojakow jdL Peuki. Cze- 
uhcałowacji, Jua^hłarfjł i R o m a n ji. — 
Trzy pierwsze Z tych paftśtw będą, u- 
eżestniczyły w faitfeie i  6 sltń*lota.mi 
każde, Rumunja zaś z trzema.

» .  nO ■ - ——
sM it rtitóLNY .SKOK ZE SPADO- 

CHBÓNEM.
Berlin, 10. lipća. (Tel. 0. P.) W  cza­

sie pokazu lotniczego lotuiczka niem ie­
cka E la T auer z L ipska n ysko tzy la  A ta  
jto io tu  te spnóocłirou^uj z wysokości 
500 m tr. SpadOćhiOn nie OtWOfiyt się 
1 lnlnicżka poniosła śm ierć n a  m iejscu.

LUSTR JA  w iE  W Y DA  BELI K U R N A .
Budapeszt, 10, lipca. (Tcl. G. P.) 

Budapeszteński trybunał karny otrzy­
mał z Wiednia eficjaihć zawiadomie­
nie, że rząd austriacki nie w y d a  Beli 
Ktt&nu.

TAJEM NICA ZGONU L O EW EN STEIN A
Bruksela, 10 lipca. (Tel. G. P.) Wao- 

Wa i dżjeci Loeweisteina złożyły zezna­
nie, iż według ich najgłębszego przeko­
nania, Loewfenśteifi żgtnął i żb niewąt­
pliwie chodzi tu o tragiczny wypadek, 
nie zaś o samobójstwo.

2 ramienia ang. ministerstwa lói- 
nicbwa major Cooper zarządził na lot- 
niśkU W Croydóil ezuzea A}aw«: /bada­
nie samoktu, z którego wypadł Loewen 
stein.

—■ (u---
STŁUMIONE POW STANIE SYNA 

Cż ANG.t s u .L In a .
W iedeń, tó . lipca. (Teł. G. P.) W edług 

doniesień z Szanghaju Wojska po łudnio­
we stłum iły pow stanie w prow incji 
C.7ang HI Wywołane p re ć i syna Czaug 
Tso*Lina, 2.000 pow stańców  wzięto do 
bit-woli.

ARESŻTOW A N IE °Z A - potajem ne 
m o dły .

Meiwyn. io. liipba (Teł. G. P.) W 
dniu wczorajszym policja aresztów atu 
50 katolików I  ki iędzem na czele,
Zgromadzonych w prywatnej rezyden- 
cii, gdzie p o tą t^ ń ie  adiprawiario inszą. 
Arehizuneanii oskarżeni zostali o 'po­
gwałcenie ustóWy Wyżńamowej.

SZALONE UPAŁY W  STANACH ŻJt.
N. Jo rk , 10. lijpćk. (Tfek O. P.) P ańu ją  

tu  szalone upały, dochodzące do 92 st. F . 
Zdarzają *ią Heine Wypadki Srńierci od 
porażenia słonecznego. W iele osób mdle­
je  ba  ulicach.

209 LUDKI U T oN Ę Ł O  W  M O R2U.
EŁ Jago, 10. lipca. (Tel. G. P.) Ko- 

fnundkat rządowy w spra-Wie k4tagtro- 
fy parowca .A-ngainiś” donosi, że ofia­
rą katastrofy padło 209 ludzi, zaś 6 zdo 
lano uratować
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na pękających lodach.
J;AK OPISUJE URATOWANY POR. LUNBBGBG SWÓJ POBYT WŚRÓD ROZBITKÓW „TTALJI"

Stckholm, 10. lipca. (Teł. G. P.) 
Specjalnie wysiany na SpHzberg przed 
sfowidel jednego z dzienników stok 
h-cimskich odbył -wywiad z kap. Lund- 
•borgiem, który przed stawił snu ponury 
obraz swego pobytu wśród lodów wraz 
z rozbitkami

Gdy Lundiborg wylądował po raz 
wtóry po wyratowaniu Nobiłego i gdy 
samolot uległ uszkodzeniu, rozbitkowip 
przenieśli z wielkim trudem ciężko 
rannego Ordo ni ego do miajisca lądowa­
nia. Nastąpiły straszliwe dnie wycze­
kiwania i okropnego trudu w czasie 
których po chwilach gorączkowej na­
dzieli, następowało całkowite zobojęt­
nienie i zniechęcenie. Słońce ukazy­
wało się tylko na chwilę run®, peues. 
wszystko zakry wała gęsta mg a, wśród 
której dawał się oJyśzeć szmer i trzask 
lodów, stwarzających, niesy dziew 
kanały w miejscach najbardziej nieo­
czekiwanych.

Najboleśniejszym zawodem -było chy­
ba nieprzybycie spodziewanej pomocy 
statku „Krassm1'. W ciągu 13 dni, ja­
kie Lundborg spędził .wśród lodów, 
sprawami wyżywienia zawiadowa? 
YigJieri, wydając każdemu ściśle obli­
czoną połowę racąi dziennej. Śniadanie 
składało się. z czekolady z sucharami 
pr^rnORZoinojm. w wodzie rnohkiej 
urzy upadku. Poaaitem żywili się mię- 
aam z zabitego białego niedźwiedzia, 
na kolację zaś mieli zwykle konserwy 
mięsne z sucharami. Jedyną poolecha 
był koniak, przywieziony przez Luud- 
borga oraz peupierosy rzucone przez 
lenników. Stosunki między rozbitkami 
nie zawsze były mile, gdyż mrechęce- 
aie i ogólne zdenerwowanie doprowa­
dzało czasem do gwaSfiownyoh kłótni, 
które równie nsg’e ucichały, jak wy­
buchały. Wiałką radość sprawiały -w;a 
domości otrzymywane z Rzymu oraz 
rom ow y radiotelegraficzne z kolegami 
na Spitżbergu.

W ciągu 6 dni srrożył aę  straszliwy 
cyklon, w- czasie którego wszyscy roz­
bitkowie zóbojętoiieni i przedenerwo- 
wam musieli pełnić 4-godzinną służbę 
ratowniczą.

Wiadomość o przyfoyciu na Spite- 
herg lofnżka Schyberga została powi- 
teuia z entuzjazmem, jednakże miejsce 
lądowania było zalane wodą i rozbit­
kowie musieli pracować 2 dni i jedną 
noc. aby umożliwić ląd o wenie. Była

to najcięższa jsraoa, jaką można sobie 
wyobrazić. !

Wreszcie przybył hydropian szwedz­
ki. Po jogo odlocie przybył jeszcze dru­
gi, który zrzucił zapasy żywności. 
Wreszcie około 1 w nocy nadleciał 
por. Schyiberg. Lądowanie odbyło się 
pomyślnie. W ciągu 2 ostatnich dni 
spędzonych przez Lundborga wśród lo­
dów, radiotelegrafista Biaghi miał silną j 
gorączkę, lecz wstawał kilka razy dzicn i 
nie dla obsługiwania aparatu. Od chwili j 
odlotu Lundborga komunikacja, radjo 
telegraficzna z rozbitkami została prze 
rwana-

Osi®, 10. lipca (Teł. G. P.) Kpt. 
Thornberg doniósł telegr. szwedzkiemu 
min. wojny, że sytuacja na Spitżbergu 
pogorsźyła silę tak dalece, że ekspedy­
cja szwedzka z wielkim pesymizmem 
odnosi się do możliwości wyratowania 
towarzyszy Noniisgo. Lody topnieją, co 
uniemożliwia, wylądowanie samolotów.

„KRASSIN" COFA SIĘ.
W iedeń, 10. lipca. (Tek G. P.) W edług 

doniesień dzienników  z Kinsgaby ro sy j­
ski łam acz iodów „K rassin", z powodu 
złych w arunków  atm osferycznych rozpo­
czął odw rót.

STYPENDJA DLA ADEPTÓW 
LOTNICTW A.

W arszaw a, 10 lipca. (Tel. G. P.) 
Komitet stołeczny LOPP w budże­
cie swym  na rok bież. przeznaczył 
■kwotę 15.000 z l  na stypendja dla 
niezam ożnej młodzieży, pragnącej 
poświęcić swe stud ja lotnictw u. 
S typendja udzielone są w w ysoko­
ści 120—200 zł. miesięcznie. Do­
tychczasowi stypendyści studjow ali 
w  r. 1927 na uczelniach techn icz­
nych w W arszaw ie i Lwowie, 
przycżem  nieklórzy z nich odbyli 
już prak tykę w  zakładach lolni- 
c z } ^  w k ra ju  i zagranicą.

H i n i ]  ®:s!ra? Mmi rasia
a H u m u ^ ,

0 0  PISZU O NIEJ PRASA SOWIECKA?
(Teletonemat własny ..Gaz. Por.")

POWRÓT Z LOTU „GWIAŹDZISTEGO'.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 10. lipca. (st) Dziś wieczo­
rem  pow róciła do W arszaw y eskadra poi 
skich sam olotów, k tó ra  wzięła udział 
iv locie „gwiaździstym " do Paryża.

W arszawa, 10. lipca. (st) Lotnik fran 
euski por. Lafalłe odbyw ający w ielki lot 
gw iaździsty, przybył dziś do W arszawy. 
Odbył on tam  i z pow rotem  lo t P a ry ż --  
M adryt oraz P aryż—Osło. Obecnie prze­
bywa przelot P aryż  -W arszawa.

Pogranicze sow., 10. lipca.
Wedle mfoirm.acji prasy sowie­

ckiej. rzekomo pochodzących z „naj­
bardziej wiarygodnego źródła", &> 
w:era nowo-zawiaita między Pofefką a 
Rumun ją konwencja w ośtow a punkt, 
wedle którego zobowiązała się Rurrni- 
n.ja w' .razie wybuchu, 'żbrojnego kom-

ililctu polako-iSowjeckiego. do natych­
miastowej mobilizacji i wystawienie 
na front, sił zbrojnych w składzie 8 
dywizji piechoty, waz jednej dywizji 
konuei jazdy. Zobowiązanie fo uczyni­
ła Rumutija za zgodą i aprobatą rzą­
du francuskiego. Ty.c prasa moskiew­
ska-

Bomba w moskiewsklem biurze
p a s z p o r t o w e m .

RZUCILI JĄ RZEKOMO DWA.7 BIAŁOGWARDZIŚCI Z PARYŻA.

STRAJK BUDOWLANY W  ŁODZI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 10. lipca. (st) W czoraj ro z ­
począł się w Łodzi strajk robotuihów  bu­
dow lanych spow odowany odrzuceniem  
przez pracodaw ców  żądania podwyżki 
płac. oraz szeregu świadczeń socjalnych

SZKARLATYNA W  SOPOTACH 
Gdańsk, 10 lipca. (Tel. G. P.) 

W  Sopotach zanotow ano wśród 
kuracjuszy dw a wypadki szkarla - 
tyny. Chorych izolowano ‘ o d s ta ­
wiono do szpitala w Gdańsku.

Moskwa, 10. liipca. (Tel. G. P.) 
P rasa  donosi, że 6 bm. 2 białogwardzi­
stów, przybyłych w ubiegłym tygodniu 
z Paryża przez Bułgarię i Rurnunję 
rzuciło w biurze pasEpOifowem g.ów- 

j uejp kierownictwa polrtyczrago bombę 
i własnej fabrykacji. Przy wybuchu za­

bity został jeden z żołnierzy, a drugi 
odniósł ciężkie rany. Podczas pościgu 
jeden ze sprawców zamachu, były ofi­
cer anmji Wrauglą został nabity, drugi 
zaś aresztowałby no dłuższej pogoni w 
mieścić Pudbfelk. gub ntoefciewaklej.

ZNÓW KATASTROFA KOLEJO­
WA W  ANGLJł.

Londyn, 10 lipca. (Tel. G. P.) 
W czoraj pod stacją  London-Bridge 
nastąpiło zderzenie pom iędzy p o ­
ciągiem elektrycznym  a  lokom oty­
wy. Dwa wagony pociągu elekt rycz 
nego uległy zdruzgotaniu. Pośród 
pasażerów jeden zginął na1 miejscu. 
6 odniosło ciężkie rany, 4 lżejsze 
0'brażema.

Zamach komunistów włoskich.
STRZELALI DO SWYCH ROBAKÓW. BIORĄCYCH UDZIAŁ W EJEŻDZIE

GIMNASTYCZNYM.
Łn&emburg, 10. lipca. (Tel. G. P.) j strzałów do biorących udział w zlocie 

W czasie odbywającego się tu Zlotu j gimnastyków tejże narodowości. Dwóch 
towarzystw gimnastycznych. .kilku I gimnastyków odniosło ciężkie n-any, 
komunistów wjoskttsh oddało szereg , Napastnicy fflbiegjltf-

i

POSEŁ SEJMOWY WMIESZANY 
W  AFERĘ KOMUNISTYCZNĄ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 10. lipca. (stu Śledztwo w 

zw iązku z aresztow aniem  pew nej agita- 
torki kom unistycznej w Radoszkowicaeh 
doprow adziło do nowych aresztow ań w 
pow. w ileńskim  i m olodeczeńskim k ilku ­
nastu  osób. W edług niespraw dzonych do­
tąd pogłosek w yniki śledztw a obciążają 
jednego z posłów sejm owych.

Jiiers re m  w Bigi.
ZNANEGO KONSTRUKTORA SAMOLOTÓW PO WYJAŚNIENIU POMYŁKI

UWOLNIONO.
Wiedeń, 10. lipca. (Tal. G. P.l J wylądował: bez wiedzy władz nelgii 

Bsiemniki donoszą z Akwisgranu, że j skich. Samolot skonfiskowano. Profa­
na terytorium bęlgdjskiem został, aregz- śor został po wyjaśnieniu sprawy wy 
towuny jrof. Jnukers, którego saińolol * pńseczony na. wolność.

ii-

ZNÓW KATASTROFA AUTOBUSU 
POD WARSZAWĄ.

(leh-foncm  od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 10. Iipca. (st) Dziś rano na

skosie Rawa-Mszczonów pod W arszaw ą 
wskutek pęknięcia osi w ydarzyła się fca- 
tnstrofa autobusow a, w- k tó re j zostało 
sześć osób ciężko rannych.

u m a i  z »  en iii M i n i
SAMOCHÓD Z KARABINAMI MASZYNOW. ATAKUJE PRZECHODNIÓW. 

Dublin, 10. ttipca. (Tel. O. p i
Z prze; pędzającego szybkę przez mia­
sto samochodu dano szereg strzałów
z karabinów maszynowych, od któ­
rych 2 oeotfy zostały aab.ite, « diwto

odniosły ra-ny. Samochód zdołał um­
knąć. Przypuszczają, że sprawcy tego 
zamachu pomy lii się co do tożsamo­
ści osób, do których strzelali

PIJACKI PO PIS ŚMIERTELNY.
W ursraw a, 10. lipca (st) Dziś w tesic 

K onstantynow skim  pod W arszaw a p i ja ­
ny  W incenty B roda z Łodzi założył się 
z kolegą, że w ydrapie się na  szczyt, jed 
nego z wysokich drzew. Isto tn ie zaczął 
się wspinać, lecz n iem al u  celu doznał 
zaw rotu głowy i ru n ą ł na ziemię, poczeni 
w krótce zmarł.

i m b  m ;e g 9
zipie! Miron :e:nicd

u a z le J a  p r z e z

lipiec! Sierpień 
10°|0 rabatu

m m  mu
Lw&n , Kipernika 5

T e !« sfo n  4 *  7 3 .

SpscUhcsS „Trsnchsoat 
płaszcze i kurtki11

d l a  P a ń  i  P a n ó w ,



„GAZETA PORANNA" z dnia ;12. ftpea 1928. Nr. 8b57

Jak 8!oszJo
rokować

do rozbicia
z Litwą?

N lE S m c M N E  UGOSZCZENIA R ZĄDU KOWIEŃSKIEGO MUSIAŁY BYĆ OmlZUGONE. -  POLSKA 
MIMO TO PBOPONUJE PONOWNE P O P IC IE  PERTRAKTACYJ.

R m in , 10 lipca. (Tel, G. P.) 
Przedłożona rządowi polskiemu no­
ta poda litewskiego w Berlinie Si- 
Oztnwuskasa z daty 23 czerwca 1928 
proponuje pakt poisko-hiewski na 
zasadach nasUępującyah:

Art. 1. Strony zgadzają się na to, 
że terytorjum między granicą litew­
ską a rosyjską wyznaczone w arty­
kule 2. traktatu pokojowego w Mo­
skwie 12 lipca 1920 a  linją demar- 
feaoyjną, ustaloną przez Radę Ligi 
Nar. 3 lutego 1923 ma być uznane 
za sporne przez olfaa państwa.

' Art. 2. Tytuły prawne, na któ­
rych opierają się wzajemne roszczę 
nią stanowią: Traktat pokojowy
moskiewski z 13 lipca 1920, przy­
znający to ttryt&rjuro Litwie i po­
stanowienia konferencji ambasa­
dorów, przyznające to terytorjum  
Polsce,

Art. 3. Zgodnie ze slypulacjami 
traktatu w Suwałkach z 7 paźdz. 
KSO strony zobowiązano są do za­
łatwienia kwestji tych granic w y­
łącznie zapomorą środków pokojo­
wych.

Art. 4. Po ustaleniu granic m ię­
dzy Litwą a Polską, między oby­
dwoma państwami zostanie za­
warty pakt o nieagresji i traktat 
arbitrażowy,

Ąrt, 3. Linja dzieląca sporne te­
rytorium niepodległej U lw y  (okre­
ślona pod nazwą linji administra­
cyjnej litewsko-polskiej) pozosta­
nie pod tą nazwą aż do ostatecznego 
uregulowania granic,

Art. 7. Sirony stwierdzają, że 
dla zapewnienia pokoju między 
L itw ą a Polską należy w pierw­
szym  'zęazie przystąpię natych­
miast do częściowego zlikwidowa­
nia roszczeń przeszłych, do dania 
gwarancji wzajemnego bezpieczeń­
stwa i otwarcia ruchu miedzy o- 
hywatelami obu państw.

Art. 8, Z zastrzeżeniem roszczeń 
za szkody wzajemne Polska zobo­
wiązuje się do zapłacenia Litwie 
wynagrodzenia za szkody spowodo­
wane akcją napastniczą gen. Żeli­
gowskiego

Ąrt, 9, Strony -zobowiązują się 
•nie wszczynać, ani nie tolerować 
żadnego rodzaju propagandy na 
swem terytorjum, nie tolerować 
żadnych organizacyj zbrojnych lub 
innych.

Art. 10, Na apornejn terytorjum 
zostaje stworzoną wzdłuż linji ad ­
ministracyjnej szeroka na 5b km 
strefa zdwoili tary *orw ana.

Art. l i .  Wprowadzenie łub u trzy 
mywanie jakiejkolwiek sity zbroj­
nej, jakoteż budowanie, obwarowa­
n a  lub tworzenie składów broni 
i amunicji będzie na tęreqię tej 
linji wzbronione,

Art. 12. Przekroczenie art. 9. do 
11. będzie uważane za akt agresji 
przeciwko drugiej stronie.

Art. 13. Ruch między Poiską a 
■Litwą, jakoteż komunikacja pocz­
towo-tckgr. odbywać się będzie 
przez stacje granicizne-

Art. 14. Mieszkańcy terytorjum  
.pornego nie mogą brać udziału w  

tym  ruohu, (I)
Art. 15. Traktat niniejszy nie 

-sprzeciwia s.ę w niczem traktatowi 
Suwalskiemu z  roku 1920.

W  odpowiedni na tę notę posła 
łotewskiego rząd polski .vyslosował 
przez charge d‘affaires w Berlinie 
pismo, w którero oświadcza, że 
projekt nie odpowiada uchwale Ra­
dy Ligi Nar. z 10 grudnia 1927, do 
której rząd polski pragnie się ściśle 
zastosować. Z drugiej strony pro­

jekt usiłuje poddać p o i dyskusją 
nienaruszalność terytorjaljią Pol­
ski. Rząd polski ple może więc przy 
jąć propozycji rządu litewskiego, 
jednakowoż jest gotów do dalszego 
prowadzenia bezpośrednich roko­
wań i proponuje 'kontynuowanie 
rokowań. ;

L. 10332/28. Taraopol, dnia 5 lipca 19 8.
0 B W  Ę & Z G E Ę W E

Podaje s'ę  do powszechnej wiado uości, że tegoroczny
"Jarm ark ś w  A n n y  w Tarnopoli

rozpocznie s i ę  dnia (6  lipca l *23 i  trwać będzie przez 3 d n i n a  ko­
m o  a  n a  to w a r y  b ła w a tn e ,  konfek  je p a r ty jn e  i  ij tn a  do 6  s ie r p n ij  1928  
«łąam  e.

O przydział miejsc na ta g j  n a l-źy  '/wracać się  do Komisarjatu 
targowego biuro Nr. 14 w  godzinach urzędow yi h

W.feler W blkopolania Ne^akeirski
Kom a&rz Rządu miasta.

S t a w  z m  srofl/e s:e a i u t .
WdJsaawa. 10. lipca. (Tel. G. P,)

W związku ze ghliżająicą sio nową 
kampanią, .zbożową władze zarządady 
Tejesfreoją zaipasów ziarna. Rejesfiraoja 
ta wykazała w kilku woje wódzrt wach 
zziacme zapasy przetrzymane w na- 
lizże i dalszego podniesienia sią eon. 
Niaktórzy wfaśe majatfeow oęzekiwati 
opierając nadzieje gwe na groźnych ?,a-

Prezss i w b SM Dur. cełn.  Smith
przeniesiony do Wilna,

(Telefeiicin od naszego korespordeiitą.)
Warszawa. 10. lipca. (ps) W swoism 

czasie ujaiwńfme zostały wc Lwowie 
w obrąbie lwowskiej dyrekcji ceł nad­
użycia, które -doprowadziły do wszczę­
cia- dochodzeń sądowych i licznych 
ares-ztowań. Obecnie — jak się dowia­

dujem y L - w  związku z pewnemj pje- 
dfflHa<$n©ścdaini, iak% w jgaira! c ^ i e  
ujawnione zastały, preset dyrekcji od  
we Lwowie p Smolka *««>? przemy­
ślany do dyrekcji cel w Wilnie.

Szczenił oiieihsl s t a n u  M W
DANTEJSKIE SCENY NA PCKŁ ADZIE TONĄCEGO „ANGAMOSA".
Londyn, 10 lipca. (Tel. G. P.) Z 

Sant Jago napływają dalsze wia­
domości o okropnej katastrofie pa­
rowca „Angamos". Na pokładzie 
znajdowali się głównie robotnicy 
z rodzinami- Przyczyna katastrofy 
było rozbicie się statku o skały. 
Rozbity parowiec przez cza-s 
dłuższy wysyłał sygnały, ale z po­
wodu burzy wszelka akcja ratun­
kowa była ni uuożliwa, W  tym sa-

BALUDICZ MA POJEDNAĆ 
ZWAŚNIONYCH.

Wiedeń, 10 lipca. (Tel. G. P.) 
Według doniesień dzienników z 
Bialogrodu, oczekują tam powoła­
nia konania Baludicza, który ma 
zlikwidować panujący kryzys poli­
tyczny. Baludicz posiada ba-dzo 
wielkie wpływy na dworze królew­
skim oraz wśród wszystkich stron­
nictw. Z tego powodu uważa go się 
za opatrznoścle-wege męża stanu, 
który ma pogodzić obie powaśnione 

i strony. —

PE&TJALSKa ZBRODNIA ZAZDRO­
ŚNIKA.

W arszaw a, 10. lipca. (st) W e wsi G ra­
bowiec pow. Słonimskim. Sergjusz Ju ri-  
kow, Rosjanin. I  zazdrości zam ordow ał 
swa żonę Jlllję. R ozstrzaskał je j głowę, 
rozpru ł w nętrzności, k ładąc obok m atk i 
je j m aleńkie dziecko, k tó re  om al nie lidu 
siło się we krw i ofiary. Rozszalały Ju ri-  
kow chciał zam ordow ać rodziców  żony, 
którzy  próbow ali ratow ać córkę. > Spło­
szony uciekł i uk ry ł się w lasach S ł o n i m ­

skich, gdzie się ostrzeliw uje przed pości­
giem

KOSZU E MĘSKIE, 
KRĄ//M /

JAN RIEOL 
Akademicka 2.

powiedziach nieurodzaju w tym roku. 
Tymczasem wbrew pesymistycznym 
raRbiibom, tctiOłuc»tte zbiory ząpnwia- 
cUfe sją w całym świecie de'.Łcwle i 
miast oczź^klr, anej zwyżki cen, za m a­
cza się  sniżka. Zawiodły więc na­
dzieje spekulantów i ukryte ' -zapasy 
pokażą się rychło na rynku, wplywająę 
U8 dalszą euiżką cen

mym czasje kilkadziesiąt okrętów u 
wybrzeży Chili doznało uszkodzeń, 
a kilkanaście straciło stery. Z po­
śród pasażerów „Angamosa" ura­
towały się tylko cztery osoby. Ci­
po władają one o okropnych sce­
nach, gdyż pasażerowie walczyli o 
miejsca w łodziach ratunkowych, 
o pa.sy ratunkowe, a nawet o moż­
ność przyczepienia się do szcząt­
ków rozbitego statku

GZiSłta ty  ;ft szu ■* laotó
Lwów, 11. lipca.

K onsulat Rep. Czechosłowackiej we 
Lwowie inform uje, że 10. i 11. bm. ba­
wić będzie wę Lwowie wycieczka nau- 
cz j cieli szkół gospodarczych Czechosło­
w acji. Goście przybędą d. 10. bm, o godz. 
18-lej, zwiedzą W yższą Szko<ę Gosp. w 
D ublanaeh, Akadem ję W ete rynary jną, 
wyższą Szkolę gosp. (żeńska) na Snopko- 
wie etc. W ycieczka opuści Lwów U. 11. 
bm. o godz. 14.10,

orkowy rewo! m  m- 
slrss?,ł cftłspa.

Lirów. 11.
(—) Prgedwcaorąi wieczorom nie­

znani na razie sprawcy maipadli na 
Mikołaja Iwas:ow>a, zam. w Łodyinie 
na drodze między Krościeako a Ue- 
raehy Pci. ne nia p jgranicrru pow. Lis- 
kiego i dobro'milsikief.o i pó steroryzo- 
waaiiu go rewoto erem korkowym 
zrabowali mu 43 zł. Po dokonaniu ra- 
'bunku sprawcy złńógfti do lasu. Do­
chodzenia policyjne w toku

Kania drapnął *  t rd;nok
z o f t i L

Lwów, U . lipca.
(—) Ub. nocy o godż. 1 p-«tiu ur - 

kowy Józef z  pow.
komendy w Ronrce, jędiąc w służbie 
patrolowej spoilkał jakiegoś osalmka 
z Iłuinokiem. Na trzikroine wezwanie 
,,^hi“ osobnik ów począł uciekać:, po- 
rzucając tłumok. Post, Rranezakowski 
użył broni palnej, iodnaik-^wor/ bez wy 
niku. W  porzuconym śhnpoku znajdo­
wały pię razimaffe rzeczy. W toku d :rJ- 
■bodzeń usńialono, że osobnjkWTO tym 

był niejaki Władysław Kania z Laszek 
Górnych pow. Bófbrika.

Z zyoia Związku ILegjo- 
n s ów I Strzelców.

Lwów, U . Jipcą. 
W  środę 4- bm- odbyło się w  Warsza­

wie posiedzenie Wydziału W ykonaw cze­
go Z arządu gtównpgo Związku legioni­
stów, n a  którem pułk. Sław ek wygłosił 
re fe ra t o obecnej sy tuacji państw ow ej.

Postanow iono, je  Zarząd główny w 
najbliższym  czasie wyśle do oddziałów  
Związku legjonistów  okólnik  o planie 
w spółpracy z B. B. W. R. Dalszy ciąg 
oprad odbył się w czw artek  5. bm. rano, 
n a  k tórym  załatw iono szereg bieżących 
spraw  orgąnizacyjnych, a m. in. om ów io­
no  organizacje Federacji Związku byłych 
wojskow ych delegow ano posła W olankie- 
wicza na zjazd H alerczyków  do Beims 
we F rancji i opracow ano program  z ja ­
zdu legjonistów  w W ilnie, w niedzielę 12. 
sierpn ia  br., n a  k tó ry  złożą się tn, in.: 
msza św. połow a z kazaniem  ks. b iskupa 
Bandur~ ki ‘go, u roczysta Akadem ja  w tea 
trze z przem ów ieniem  w ybitnych legjo­
nistów  — obecnie w ysokich dygnitarzy 
wojskow ych i cyw ilnych, oraz Odczyt 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

W  zjeździe b ra ł bardzo liczny udział 
Związek Strzelecki.

W  czw artek 5. bm- wieczorem odbyło 
się posiedzenie w ydziału wykonawczego 
Zarządu głównego Związku Strzeleckiego 
pod przew odnictw em  prezesa d ra  D łu­
skiego, w obecności: K om endanta głów­
nego Klerzkowskiego, sekretarza general­
nego pułk. MinkowsMe-zo, redak to ra Czo- 
kiego, ref. ośw. d ra  Strześnicwskiego, ref. 
Pr. Kobiet Szydłowskiej, prezesh okręgu 
lwowskiego H enryka Scbm ala i w. in.
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pregi dzień urocesu Nowaka o zatruwanie źrłn ie u y  garnizor.u lwowskieqo;

Józef Nowak zrzuca z sienie cała winę.
Niektórzy oskarżei.i i świadkowie zmieniają zem?,n\\

„CZY WTDZlELIŚOft U MNIE KIEDY KONINĘ"?“ — PRACA MASARSKA WIDOCZNIE UJrJlNIE WPŁ.YWA NA PAMIĘĆ. —i „JA &U PANA BOJĘ, BO 
PAN JEST NIEBEZPIECZNY W SĄDZIE". —  CZELADNIK MASARSKI SPORZĄDZA DWIE ODBITKI SFAŁSZOWANEJ PIECZĘCI. — N I E  „ 0 -

SZUSTWO, LECZ „OSZCZERSTWO".— 0 0  MÓWlĄ SWLADKOWlF — 80 WOŁOWYCH ZEPSUTYCH ŁBÓW ZAMIENIŁO SIĘ W KIEŁBASY. 
PRZYB1ĘŻBNIE PANNY SlEFoNJI. — 0 0  MÓWIŁ P. HIOLSKI O RZEŹNI I DIfl. Kci/YSZTAŁOWuJZU

O ZA-

L..ówv 11 lipcn.
—'  Rozprawa wczorajsza rozpo­

częła się od przesłuchania trrccaegi

oskarżonego, Jana We.Iasa* czeladnika
Maearskieffo, zajętego nadlał u No­
waka.

O & k & r ż o n y  o  Mk t - 6 t k t e j ”  p a m i ę c i .
Walas do winy się nTĘ poczuwa 

1 wierdząc, że nie złoży 1 żadnych fał­
szywych zeznań, albowiem mówił 
wówczas prawdę w sądzie, słuchany 
jako świadek. Na pytanie czy vriado 
ino mu coś o atemplowanin mięsa przez 
cek. Zahtuoiku u», lnb prtm  Kow?owaką, 
osfearżomy odpowiada, »

nic o tacn nie wie 
Go do wyrobu kiełbas stwierdza, żo 
zawsze były robione z mięsa wieprzo­
wego i wołowego, żup podro'biu*p.rW'ie 
że nigdy nie dawano. Odn&śfTie do kieł­
basy, wykonanej w ilości kilkuset kg. 
dla wófsŁa w dnin 1. maja 1J2C, to

wówczas iaictnie damo także płuca.
Czy osk. NtoWak mówił do niego i in­
nych czeladników, jak maja żcznuwR 
w sądzić*, jako świadkowie przeciw 
Hiołskiomu, cego nip pamięta (!) Wó w­
czas przewodniozącv odczytał mu ae* 
SnBinjj.ó jego ałożond \r śledztwie śądo- 
wem, jako ohw.ts.iuiisyo o fałszywe ze­
znania, na co osk. odpowiada, że nie 
pamięta, jak to wszystko było. Osk; 
przypomina S§bi£| jedyni*?, że pt&ed tt* 
■iunibm etę do sątln Nowak wręo,yi 
im wezwani* i pawiedslał: „Gay
widzieliście n mnie kiedy koninę?" i  

polecił im iść do ffijfrotóN

M ęso tih wojska fsyfo znacznie o :rszs, 
niż dla publiczność.

Kolrjjny oskarżony jyenlak, czeladnik 
feiasaffaki, zajęty był u Nowaki 
przez diuższy r.ztts, —- Oskarżony 
sam stemplował fałszywą pieszątką i 
niejednokrotnie miał ją w  ręku. Przed 
procesem z IJiolskim Nowak zawołał 
go do siebie i powiedział naBtepuja.ee 
słowa : „Ja fdę pan# bafdso boję, bo 
p«n jest uiebezpietŁiiy W Sądzie", po­
czerń kazaJ mti zeznawać, że kwi&asy 
robłone b yły  w  810 ptc. wieprzowiny, a 
w -10 ]«v. fej wołowego mięsa. Go do 
smalcu, lo oskarżonemu wiadomo, że 
dostarczano mieszanego lnb czysto n. 
'betyłcańskiego, Mając pieczątkę w

sWeni ręku, tW las Zrobił ttobis dwie 
odbitki. Wiedafał, żoHo co się ■•■u, jest 
oszustwo, Ale koledzy dcpitod zlawszy 
się o tAn, sSrtipźrebili rewizję i zna­
lazłszy O W o odbitki ukryte Ar ze z  • 
na piecu, am isaozyłi je. Co do kon iny , 
to slWietiTzfe oiKażźcinA', żo jaj nic ifóali 
wano. Mięso ddetaroaone wojfkn był' 
znacznie gorsze, jak dla jatek dl5 pn- 
hUuttutśiił. Oskarżony1 stwierdza, •}.<■ 
wojsku dcstarcaawi, wiełciroiaie tc 
samo mięso, które przedtem komisja 
odbiorcza odrzuca!;., a zaopatrzone w 
fałszywe pieczątki.

d l S c « . e g o  Wojsko odrztu,'cUu n.u z n a c z -  ’ 
He ilości mięsa, odkurzony odpowiada: |. 
Dlatego, że byłó za młudo

W r. 102.1 oskarżony miał spółkę i 
z  J a r k ą ,  A c d e s ą  i  R e d ł o w s k i m  f i l a  d o -  

slnw wojskowych. Od t. 1923 objĄł i 
s a m o d  ń e i ł i i c  d o s t a w y  m i ę d a  i  t ł a a z -  j 

c z a  Wojsko z a ż ą d a ł o  w ó w c z a s ,  aby i 
każdy dofSSMWa miał włASiią. jatkę | 
i zaprowadzono system tego fodżajti, ■ 
/ o  n a j p i e r w  s t e m p l o w a n o  m i ę s o  W  i 

r z e ź n i ,  c o  c z y n i ł  t e k a .  z  w e t e r y u a ^ y j -  j

Na sam  dźw ięk  
niewie, ca sid

Zafrłbcta. '^kln-nowczo ULrzufotn, 
jakoby do wyrobu wędlin dla wojska 
używano _ MV*pli gatunków in lę^ i a 
w szczególności, by Zdarzył ?io fakt, 
że użyto

cuchnących ułów,
ki i.Vrc przedtem płukano w Ithirb^^Mf' 

i- ̂ aScnni.
Odnośnie et) do smalcu, oskar­

żany stw ierdza, że m is i dostaw y 
•na tłuszcz fc&graniczfS' j dostarczał 
W oryginalnych paczkach. Ogółem 
dostarczył tego t niszcz u 1500 kg., 
a  na eiykieiacli znajdow ał s ię 'b a -

by, a potom "po raz drugi czynił lo 
oficct żywnościówy przy odbiorze w 
jako. Mi*? wojskowe miało cenę po- 

‘ srddteią między I a II ki. mięsa, dla 
ludności cywilnej. W jat.ee znajdowa­
ły się zawsżc znaezlie part je mięsa, 
i htmiteje wybierały solrie dowolne 
rJrtufki. odr*4e»c przeważnie mło­
de. Oskkrżońr sobie z tęgo nic nie 

wiTn-ł. gdyż odrzucone p«rtje używał 
do W |p b « r Msrtiskkh.

stówa „ko i!n a “ 
x  n l n r .  d l z L d j e .

pis, że ics! to tłuszcz zwierzęcy, 
wobeo czego nie przypuszczał, że 
może to być roślinny. Co do konitiw  
twierdzi, ić  na sam  dźwięk tego 
'słowa nie wie, CO się ż n im  dzieje, 
żc w ogóle cała  afera z koniną jest 

wynikiem  nienaw iści, 
jaką  do niego żyw ił w elcrynarz 
Hiólski. Co dó oskarżenia czcladnA 
kAw którzy tw ierdzą. że do kiełbas 
używ ano podróbki i złych g a tu n ­
ków m ięsa, to oskarżony uważa, że 
Ityli nici rzeź w i (?) i na ddwód logo 
faktu powołuje swego dozorcę.

w z  czefji robić kiełbasy. »»

JsszGzs jeden który , tracił
Następny osk. Jm an Wilczyński, 

uczeń masarski, zajęty w pracowni No­
waka, również do winy się nie po­
czuwa, podobnie jak Waijas zapewniając 
sąd, że zeznawał wówczas prawdę. 0- 
czywiście, że Mcntttin jago obranie są 
aprzaiczne z z^naniami złożonemi w 
śledztwie. Przedłem mówił, że dawa­
no dG kiełbas gryfy i ouipadid. a obec­
nie twierdzi, z ł  kiełbasy były d o b re ,  

W śledztwie twierdził, żo Aniaithąod

głowy wołcw* płukano, wczoraj zaf-o-
śwtadczył, żo uieżego nie pamięta, mil 
nip liió wńdział, gdy przy wyroibio kioł- 
bas osobiście nić'był. Go do pieczątek, 
względnie ich odnitefc, rferaifeż aobit 
niczego nie priypomina, o. ańjadniczo 
odwołuje wszystkio zeznania, zwożone w 
śledztwie, co oczywiście jaka obecnie 
oskarżonemu, wełno mu zrobić bez 
żadnych konsekwencji karnych.

IS
Jeśli, chodzi o kiełbasy, lo roz- 

IKjcząP ich dostawę dla Wojska do­
piero od 2 marca 1920 r„ a przed­
tem jedynie doslarczał jej na św ię­
ta łub 7. okazja jakichś ręcznik Woj- 
śkóWyeh ! to gratis, względnie zą 
niższe, ceny. OdiiiOŚliić do Inkrymi­
nowanej kiełM sy z maja 1926 r„ 
to oskarżony istotnie dal^polecenie 
swoim c.znadnik'0.m wykonania 200 
klg- kiełbasy, ale nic mówił 7. czego,

l)ó sami wiedzieli, z czego mają ro­
bić. Oskarżony twierdzi, kalegory- 
cznie, że nigdy 'nikogo nie nam a­
wiał do żadnych ‘zeznań, a  jedynie 
po otrzym aniu  wezwania d la  sWo- 
ioh czeladników. iVez\Val jeh  do 
siebie i zapytał, czy widzieli u nie­
go koninę i tak (?) polecił im ze­
znać w  sądzie, iiiit wsponiina jnę, zu 
pełnie, czy kiełbasy w y r a b i a j  są 
z takiego, ćzy Innego mięsa.

Lichwa mieszkaniowa.

Zeznaje główiiv ••skarżony
Józef Nowak.

ZABŁOgkj DAWAŁ WOJSfKD ZA DOBRE MIĘSO, KOSŹTEM KIESZENI
MASARZA.

Kład. (ksk&flfśfty* itumaezy sóbłe chłą, 
liiatorję Z pilczątką w -.ląn sposób, żc 
Zabłocki nifc rozSróżA&.jitc dótezo ga­
tunków mięśkt, bywał za hojny koś% 
tom jogo łdeśżeh1:, dając wo^kn łppsze 
tytimU mię t. Bw. awar >w i, pintaz co 
norainł go aa straty. Z tego tyhiłu ro­
bił mu wyrzuty, a wówczas widęfteftfc 
Zabłocki oheąc w jakiś sposób naibrać 
pewnośc.i (?) ćo do rozróżniania ga­
tunków mięsa, sporządził sobia pie- 
czątkę beż jogo wiedzy. Na pyłarne,

Po1 iyeh 'fezaamifurn następuje 
przesłuchanie najważniojtórego oskar- 
żemsgo. Ji zefa Ntrwaka. Podobnie jak 
w śledztwie, ońkarżoiny zeznaje, że 
0 fałszywej -pieczątce, którą eteniplo-. 
wa-no mięso itzoane. przez komisję za 
ui&zdałne dla wojska. nl« rłył »f l 
Stanowczo zapiisacza, jakoby nama­
wiał Zabłocki ego do wykonania tąpiej 
nieozątki. ■ łłópicro v cx po®t“ dowio- 
dklał się. P  Z«ąMócki ją sobio am wy. 
h<«uBł, w chwili, Sdy opuścił jego za-

W  leni m i-jscu  przewodniczący 
tza rządza koinfi ou^ację osik, Nowa­
ka z osk. Czerwińskim i Derlascm, 
przyczem

obie strony podtrzymują 
swe zeznania. W reszcie 'oskarżony 
odpow iada na zarzu ty  ak tu  osk ar­
żenia w  sprawie krzywoprzysię­
stwa popełnionego rzekom o przez 
lo, że słuchany jako św iadek w pro 
cesic Ja rk a  - U rbanowicz zeznał,* 
że przeciwko Jarce wniósł don ie­
sienie karne o oszustwo. Oskarżony 
w yjaśnia, że słowo lo zostało m y l-

I S T i i i l i l i o w i
nicdo>iB „ Inac przy pielęgnow ania tw a­
rzy i rsjk, w yd“Hfc»eają skórę, czynią ją  
gładką 1 m iękką, usuw ają piegi, Wągry, 
pryszcze, *zerwonó£ć, oraz w suclkit p la­
my skóry.

tta la ta  krem  liijow y, cena zf, 2.1(1 
Ralula taycllo llljowc, cena sl. 1.20
U at.iła piitTci' liljóWy, cena zł. 1__
i l u  na liiieLo liliowe, cena zt. l.SO 
R afała grysik lltjówy, cena zł. O.ÓO. 

Wyrób 1 wyłączny sk łu li A PiEhA  M. 
ETTINGĘRa  » e  Lwowie, nl. Golncbow 

skteb 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codzienni* wyayikn na prowincję. *»

n ic  w p is a n e  d o  p ro lo k o łu ,  g d y ż  on 
p o w ie d z ia ł  „o oszczerstwo". R ó w ­
n ież  ś w ia d e k  odpiera'zarzut 

lichwy M ie szk a n io w e j ,  
p o p e łn io n e j  w ed le  a k lu .  o sk a rż en ia  
W p ię c iu  W y p a d k a c h  i c y tu je  r o z ­
m a i t e  c y f ry  i a k t a .

W  tem miejscu przewodniczący 
zadaje oskarżonemu

szereg pytań 
odnośnie do szczegółów nabycia 
realności pizy uł. Kochanowskiego. 
P y tan ia  tc zm ierzają do w yjaśnię 
nia, czy istotnie oskarżony ciągnął 
z tych realności zyski, m ające zna­
m iona lichwy. Jednak W toku wczo 
rajsZego przesłucłiwnia spraw a ta 
nie została jesżczc w yjaśniona. T a k  
sam o odpiera oskarżony zarzut 
zbrodni gw ałtu publicznego, d o k o ­
nanej na wywiadowcy policyjnym  
11 r o s z c-za k o wsk i m .

N a  lęul za k o ń c z o n o  przekłuci u t­
n ie  o sk a rż o n eg o 1, łćfóry — j a k  w i ­
d a ć 1 z p tz y io eZ ó n c j  lreści — zaprze­
cza kiilcgorycznie wszelkim zarzu­
tom postawionych mu przez ł^rn- 
k u r a t o r j ę  w w y n ik u  d o c h o d z e ń .
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Katiarel i Bar ^ W a r s z a w a ’’
N aiprzjfjsm n ejs^y i n aje le ga n ts zy lokal r o z r y w k o w y  L w o w a ,  

D / i  catkcv»ita zm ia n a  p ro gra m y.

Przesłuchania świadków.
j|PER7imrOWAIK'IE,i CUCHNĄCYCH &ŁÓW WUjjOWYDH,

P o p o łu d n iu  rozpoczęto się prze­
słuchanie św iadków. Pierwszy z e ­
z n a w a ł  W iktor Hałat, czeladnik 
m asarski, k tóry  od 16 m arca do 30 
czerwca ub. r. pracow ał w praco­
wni Nowaka, a  następnie z  powodu 
braku  p racy  został w ydalony. 
ś w :adek ten w śledztwie obciążył 
Nowaka szeregiem zarzutów, zaś 
na wczorajszej rozprawie zmienił 
swe zdanie tak rażąco, że k ilk a­
krotnie przewodniczący zm uszony 
był zwrócić mu na to uwagę. Po 
zaprzysiężeniu świadek ten 
zeznaje, t ‘ wędliny d la wojska ro ­
biło sic z miysa wieprzowego i w o­
łowego i częściowo tylko z podro 
biti. Kiełbasy te były dobre, bo sam  
świadek je nieraz jadł (!) W  śledz­
twie zeznał, że razu pewnego przy­
wieziono

cucnnące głowy wołowe, 
które następnie zużyto do w yrobu 
kiełbas. N atom iast obecnie zeznał, 
że istotnie razu  pewnego przyw ic-

K ulm inacyjnym  punktem  wczo­
ra jszej rozpraw y m iały  być zezna­
nia świadka Stefainji Kozłowskiej, 
b. pracownicy Nowaka, k tó ra  v# 
zeznaniach policyjnych jak  i sądo­
w ych, potwierdziła istnienie fa ł­
szywej pieczątki oraz używanie jej 
przez Zabłockiego i przez nią sa­
mą. P rokura tu ra  co p raw na nie 
ścigała jej, lecz w ykorzystała ją  
jako  świadka,. Przed przesłucha­
niem  je j wyłoniła się kwest ja za­
przysiężenia, której rozw iązanie 
zajęło dość duże czasu, albow iem  
Obrona steunęla na stanow isku, że 
przeciw? zaprzysiężeniu p rzem aw ia­
ją przeszkody ustawowe. Co p ra w ­
d a  prokurator przeszkód tych nie 
w idział, ale trybunał po naradzie 
przychylił się do stanowiska ob-o- 
n y  i postanow ił św iadka słuchać 
bez przysięgi.

d z ia t w tedy , a  dow ieo®  i ł  dopiero  
w c h w ili, gdy zaczęto  szu k ać  odbitek 
te j p ieczęci i zn a lez io n o  je u  11'erla.sd 
N ą  p y tan ie , skąd. m a  tak ie  in fo rm ac je ,'

odpowiedziała, fl&fuiż piet opuszczeniu 
" S p iły  u Nowaka razu pewnego wi­
działa się z nim .i on jej to m ćdjl

Stefanife zn re h ia  zeznania*

ziono na furze z fabryki Ruekera 
około 80 wołowych głów, k tóre by­
ły oślizgłe, a n iektóre lekko (!) 
cuchnęły. Głowy te przerobiono na 
mięso i zam arynow ano w  sześciu 
beczkach, skąd następnie mięso 
brano do w yrobu wędlin. Tylko (!) 
część m ięsa na spodzie beczki wy­
daw ała  odór z saletry  i wówczas p. 
Nowakowa przyniosła pudełko za ­
wiei ająee liadm angan potasu (ka- 
uh y p crm u .g an ) i to  cuchnące m ię­
so w kadzi przepłukano. W  sp ra­
wie sm ak u  to św iadkow i jest w ia­
dome, że przetapiano smalec w ie­
przowy z łojem : pam ięta, że jedną 
taką beczkę naby ł jakiś pan  dła 
aresztów'. Po odejściu od Now aka ra 
zu pewnego spotkał się z osk. Czer- 

I w ińskim  w restaurac ji przy piwie 
j i tam  naw zajem  zwierzak, sobie 

swoje żale i w tedy św iadek będąc 
rozgoryczony, opow iadał rozm aite 
łm to rjc  z pracow ni Nowaka,
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MARIO PEflSuT l

Pośwycen a słodkiej J i a
Ma la Josa podróżowała bardzo czssto. 

■Najl-spszyeh swych klientów znajdpyala 
zawsze w pociągu: pociąg byt siedzibą 
jej przedsiębiorstwa, hotelowego dla w y­
gody starszych panów (młodzi nie dawali 
się złapać) w • pierwszej klasie. Byle m i­
lutka, m iała rtodką i uśm iechniętą tw a­
rzyczkę i cala jej powierzchowność spra­
wiała wrażenie kobiety dobrej i łagodnej. 
W zdychała często,, a westchnąwszy, u- 
śmiochnęla się nieokreślonym i słodkim 
uśmiechem madonny Lionarda. W esł- 
ehmirsnie mówiło: jakże smutne- jest moje
życjej uśmiech oz-nacza! rezygnację, a  za­
razem praeimsttk przerwania tej jednostaj­
ności, w yrw ania &ię ehoóby .n a  jedną go- 
dzJnę z w ięzienia obecnego życia. W est­
chnienie wzbudzało zainteresowanie to­
w arzysza podróży i chęć  zaopiekowania 
się tnedną, cierpiącą, istotą. Trzymała 
pozy opuszczone na wielką, poważną 
księgę i udawała, że czyta. Potem, |§ ś li 
okno byłe otwarte, pytała, ozy może je 
zamknąć, gdy było. zamknięte, chciała je 
otworzyć. Ozy pogoda była piękna, czy 
deszazowa, pochmurna, wilgotna, zawsze 
rozpoczynało się od tego- Mężczyzna do­
piero, gdy m a rozpocząć rozmowę, preypo-

Przc wodńiczący stw ierdza, że obecne 
zi znania sw iaaka daleko odb :ega |ą  od 
zeznań złożonych w policji, w sądzie i  po 
nowr.ic zw raca je j uwagę ua  niebezpie­
czeństwo, jak ie  je j grozi w zw iązku 
z tem . Św iadek tłum aczy sie, że na  p o li­
c ji sam a n ie  zeznaw ała, lecz jedynie

slw ięrdzała to, o co ją  pytano, a dlacze­
go zeznania złożone w policji po tw ier­
dziła w sądzie z tego sonie dziś nic zdaje 
spraw y. Cały szereg pytań jeszcze '-Jadają 
świadkowi obrońcy oraz p rokura to r, co 
jednak nie doprow adza Uo wyjaśnieni,i 
zaćm ,cnej przez n ią sprawy.

Kontrowersja przy piwku u ł o w ik a ,

Z e z n a n i a  S t e f ^ n J ]  K o z ł o w s k i e j
Ś w iad ek  K o zło w sk a  zeznaje , że 

od r .  1919 do 1924 'p raco w a ła  w  f i r ­
m ie N ow aka. W idział#., jak  s ię  od b y ­
w a ł w yrób kiełbas, przyeęem , - s tw ie r­
dza1, że  d la  ludności c p w iin ę j rob iono  
ja Jg  .m ię sa  w ieprzow ego i  wołowego 
zaś  k ie łb a sy  d o sta rczan e  " a z y ln ie
d ią  w o jsk a  (gdyż wówczas*, 
jeszcze' s ta ły c h  dostaw  raie m iary  1 ro­
bione były z mręsa lEieszar^gp i pod­
robią. M ięso d o s ta rczan o  w.cfsku, było 
.zagBize w  ja tce  i tam  p rzy ch o d z iła  ko - 
m idE  odbiorcza, k tó ra  m ięgo u zn an o  
z a  z d a tn e  {flteczętoroała. Z d arza ło  ' ^  
nH raz , żćj lekarz- wzfflęinie o f id k  p rzez  
pomyłkę cmkawU iwą metrztUkę. 
Islnua a także druga

pieczęć podrobiona, 
k tó rą  m ia ł u  sitib ie  Z abłock i. Ozy ro ­
b ił z  n ie j u ży tek , tego św iad ek  m e  
w io, bo n ie  w id z ia ła . Św iadkow i- w iar 
dbhio, że Nowak n ic  o  tero n ie  w ie-

O slatnim  słuchanym  w czoraj św iad­
kiem  był Józef Stobiecki, dy rek to r ap ro ­
wizacji m iejskiej we Lwowie, k tó ry  m iał 
zezna wat; na  okoliczność stosunku Hiol- 
Skiegc do N ow aka. Świadek przed k ilku  
la ty  w większem tow arzystw ie w stąpił 
dp lokalu  p. Nowaka na  piwo i tam  przy 
stole p . H ioiski począł opow iadać o sto ­
sunkach panujących  w rzeźni m iejskiej, 
gdzie rzekom ą niema żadnej kon tro li 
nad  wywozem mięsa, gdzie dzieją się 
rozm aite niepraw idłow ości. Słowa te od. 
nosiły się do dy>. rzeźui p. K rija rfa low i- 
cza. W  obronie jego stan ą ł p. Nowak, 
który dość b ru ta ln ie  odezw ał się do p 
•di i kiego. Od tego czasu więcej nie w i­
dział Hiolskiegó, ani też nie wie, jak  się 
la  sp ra n a  przedstaw iała

Pod koniec w czorajszej rozpraw y, kto 
ra  trw ała  do godz. 8 wiecz., p roku ra to r 
postaw ił w niosek na  wezwanie w cha rak ­

terze św iadka sędziego śledczego dra 
L inderla  n a  okoliczność, ja k  się odby­
wało o rze .!uchanie osk. Zabłockiego i
ja k  się oskarżony wówczas zachowywał. 
Co do w niosku tego, obrona m a się o- 
świadczyć dopiero dzisiaj.

*
We w czorajszem  spraw ozdaniu z p ie r­

wszego dn ia  rozpraw y przeciw ko N ow a., 
kowi i tow. zaszła z pow odu złego odczy­
tan ia  sk ryp tu  p rzyk ra  pom yłka, k tórą  
prostu jem y. M ianowicie w streszczeniu 
zeznań osk. Czerwińskiego podaliśm y, iż 
zeznał on, iż słyszał od kolegi W alasa, 
jak  razu  pewnego przyw ieziono do p ra ­
cowni k ilkadziesiąt głów końskich, które 
następnie poddano p rzep łukaniu  w kaii- 
hypcrm anganicum . ' Tymczasem Czerwin ■ 
ski zeznał, że byty to głowy wolowe, a 
ty lko przez pom yłkę w ydrukow ano koń­
skie, co niniejszem  prostujem y.

Sprawcy napadu na pocztę
p r z y  u l .  G ł ą b  o k l e j

STANĄ PRZED SĄDEM DORAŹNYM.
Lwów, 11; lipca.

(-*-}. Jak  się  d o w iad u jem y , docho­
d z e n ia  w  sp ray /ie  n a p a d u  la b u ń k o rre -  
go a a  urząd poosiow y  p rzy  u l. Głębo*; 
foiej 3, są  n a  u k o ń c z e n iu , W szyscy  
bezpośredn i sp raw cy  n a p a d u  ra b u n k o  

..wago, jak  ró w n ież  k ilk a  osób pośrednio  
w te  sp raw ę w m ie sz a n y c h , u  k tó ry ch  
zn a lez io n o  n ie s ły c h a n ie  kompromitu­
jący materiały, zo®iamą jutro odsta­
wieni do sądu.

W n a jb liż s z y c h  ju ż  d n ia c h  b ęd ą  oni 
p e rta w ie n i przed są d d o raźny . Tak w ięc 
w  okresie  k a m k u la rn y m  Lwów będzie

miał znowu wielką se&wtjje w postaci, 
tego p rocesu , k tó ry  odsłon i w ie le  c i e k ®  
w y d i,,  ium cjznanyeh  do tąd  ogółowi p o l­
sk iem u  fafatów ko ru p cy jn e j roboty  wy 
"wrotowej, prow adz.onej przięz n a szy ch  
w rogów .

mitra. Soirio, że - również jest rośliną, bez 
korzeni,, o. więc zależną od w arim kójt 
atm osferycznych. Od pogody rozmowa 
przechodziła do jej życia. Jechała z je­
dnego końca Ameryki na drugi, by  -po­
chwycić, jeśli- tylko zdąży na  czas. ostat­
nie spojrzenie umierającej eiotfci. Żyła — 
opowiadała — na fermie w Arizona, gdzie 
zazdrosny mąż trzymał ja na wygnaniu. 
Jedyna uciecha to radio i wycieczki »a-„ 
mochodem do ' sąŚie-dniego miasteczka. 
■Nio sodróżowala od dziesięciu lat, to jasl 
od dziecka. Pociąg wydaje jej się cudowną 
nowoecią... Takie, życie n io . jest węjsole, 
oczywiście, alo...

Tuta j . następów alo westchnienie i za- 
cfumurzóna twarzyczka upuszczała się n i­
sko; potem podnosiła główkę, kierowmla 
na swego rozmówcę swe duże, m elancho­
lijne oczy i rozjaśniała je uśmiechem. Na 
każdej atacji podchodziła do okna i zraowu 
iwzdychałn z tęsknoty i pragnienia, by. 
choć jeden dzień przeżyć w miaście; gdyż 
umierająca ciotka także mieszkała na wsi- 
Czy takie .pragnienie było zdrożne? Ale 
talk s im a?  Z nim? % panem ? Klaskała w 
ręco jak dziecko, a przez m yśl nie przem­
knął jej naw et Hen podejrzenia, żeby w 
tern mogło być coś złego. W ysiadali. Za- 
ledwc pociąg ruszył dalej, ona spostrze­
gała się że pozostawiła w wagonie wal.z- 
kę. Tetegrafować ? Nie, na litość boską? 
Musiała za wszelką cenę zachować inco­
gnito. A potem, pocóż psuć sobie radość 
ia&j cudownego dnia, na który czeka od

la t dziesięciu. Datuj, dalej, jtu radości... d'j 
wahzco wspominało jej się w chwili, m ż- 
stania, gdy ona, razpacznóe z<uw^tydzona- 

.zaWopolana, wyznawała',*źb»w w alizce'po­
zostały wszyetkie jaj pkniądz<p!Pj7W 

«
Tego dnia Hiszpanka Jcsa trzym ała 

oczy opuszczono na wielką księgę nauk 
olailtystycznych.

Podróżowała od sześciu: godzin, alo do­
piero od kilku m inut m iała dwóch tow a­
rzyszy podróży. Ukradkiem przyglądała 
się tęższemu z nich, który zdjął m ary­
narkę. Kkn był ten cSSwief? Artysta, 
cży wielki handlarz sztokfiEzów allbo su­
szonych owoców? Nie czytał, co kalało 
jej mniemać, że jest literatem... Drugi ŁyS 
także tęgi, ale trochę mniej, chociaż miał 
pięści tak sarno potężne. Spcigłąidal na 
pierwszego, jak m atka na pisklę, a  gdy za­
uważył, irż towarzysz patrzy n a  kobiotę 
łą-komauji oczyma, począł jo ;1 rzucać nie- 
cJiętao, jakby zawusteo spojrzenia. Co łą ­
czy' tych dwóch — pytała się w duchu-

Pzicd był chłodny i okienko zamknię­
te. Poprosiła, aby je •otworzono. Mężczy­
zna Nr. 1 -ośpieszył uczynić zadość jej 
życzeniu. Nr 2-gi wstrzymał rozkazująco 
ramię Nr- I-go -i rzekł ..sucho: „Nie. Jeżeli 

('iTence poinzeba .'rwieżego powietrza 
ibecbaj zmieni przedział, al-bo my go 
zmienimy".

Żle. Manewr z oknsm nie udał się. 
Więc poczęła się wachlować^ dużą księgą-

To dziwno — zauw ażył pan Nr. i 
— że pani rak gorąco. Jest raczej chłodno.

— W ie..pan, ja od dziesięciu tał żyję, 
można powiedzieć na świeżem powietrzu— 
Jestem wygnana na  wieś i dalejże' opu- 
wiadać całą historję.

Pan Nr- 1 wydawał się zainteresowa­
ny. Nr. 2 natom iast miał minę znudzoną. 
Pociajg z łoskotem wtoczył się na stację- 
Stanął. Jakieś miasto spoglądało zdumione 
tysiącem oczu B rojeh defctrycznych 
świateł. — Ach, miasto, miasto jak ma- 
rzeum I

Nr. 3  oddalił się n a  chwilę,, liy nadać 
telegrain. Nr. 1-szy niiby żak szkolny, co 
chce wykorzystać- chwilową, nieobecność 
nauczyciela,, rzekł do niej półgłosem: —,
I ja marzę o t°m, aby uciec: uciec daleko 
od tyrana z kobietką tak rozkoszną, jak 
pani!... i cieszyć się wolnością choćby 
przez jeden dzień...

— Czy i pan jest więźniem?
— Ja także. Jak  pani, gorzej, niiż pa­

ni... dlatego, że to, co mnie wiąże nic jest 
wazlem .małżeńskim-

— Jesteśm y tedy stworzeni polo, by 
się porozumieć-.

— I trzeba hędzie zbiec. Na najbliższej 
slacj,. On zejdzie, by z kimś porozma­
wiać. Trzeba być gotowym i zeskoczyć 
z drugiej strony. Jaką minę zrobi, gdy nis 
zastanie ani mnie, ani pani: i zrozumie, iż 
ja n a m a y le u i jego prawa- — Śmiał się
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aresztowany wraz ze sztabem w Warszawie.
NIEDOMAGANIA WSLŁKI Z NAJWIĘKSZĄ OBYDĄ NASZEJ CYWEJZACJ L — NIEZWYKŁA KAR JERA TOK A- 
RŁa MARGZYKA, -  aAPi/toCM, WŁASNEJ ŻONY WROBIŁ 5'Ę BÓJffU PUBLICZNEGO. — ZAKONSPIROWA­
NE PANOPTIKUM ROZPUSTY W B UENOS AIRES. . TO WAR" CZER PANO GŁÓWNIE ZE LWOWA I WAR­
SZAWY. — DWAJ ASZEROWIE I BRUDAS. — 80.000 DOLARÓW NA ŻAKUPNO ŻYWEGO JÓWARU, -

POLICJA KOBIECA NAKRYŁA SZAJKĘ - -

Warszawa, w lipc-a- 
Ce). Walka z^zflkaimi hardlarar 

żywym towarem młe jest prowadzona 
u mas tam lntenaywj*ea jaik lego w y­
magają imteresy społeczeństwa. Ohy­
dny proceder, uprawiany przez jed­
nostki, wyzute ze czci i sumienia, a 
/^ rg a irizo w an e  w • połę&ny związek, 
rozporządzający nllrrzymiemi środkami 
jpieniążnenii. nacUl ‘ieob

pte«ą ^ważkości.
Uiląjgle słyszymy o zaginięciu dziew­

czyny czy młodej kobiety, a fcikt po­
lem nic dowiaduje się o jej odEznkr- 
nan. 99 procent zaginionych staje srię 
łupem handlarzy Oywym towarem i 
zapełnia ja sk in ie  rozpusty całego 
świata. zMaszoza Niemiec i Firan-cji, 
Braaylfc- -Paragwaju i Argentyny.

Policja za m-ato wysry wa hjen, 
żerujących na moralnych trapach ko­
b ie t. bo osadzenie la  Kratę raz na pół 
roku) czy na kwartał kuku handlarzy 
ży -w jp  towarem, nie zapobiega klęsce 

Przed! toHŚtińaetti łaty w Warsza­
wie zarabiał ciężko -na ehtób tokarz 

Abram Marczyk.
Zpudzfcł inW się codzienny trad, posta­
nowił więc ohwycić się łaitwieysszego 
środka żaroibko-wania. W tym Yclu 
wyjechał do Płońska i,. ożenił się. 
Źo.na,. jego najpierw służyła „do wszy- 
tilkjegoŃ w zamożnych domach kupie­
ckich, potem Dyla k“lm.rką, wreszcie 
czuły mąż posłał ją poprostu na nli-yj.

Od tej pory rozpoczyna się dla 
Marczytka okres świetnych interesów 
tak. że po pewnym czasie

wyjeżdża de Argentyny 
-wraz z żoną.. Tani uprawiają swój pro­
ceder ma wielką skalę, otwierraą wielki 
dom publiczny. Interes świetnie pro- 
sfH.raje, dopóki zatarg z władzami nie 
powoduje jego likwidacji

Wtedy p. Abram przyjazdza1 do 
Warszawy, kupuje dom przy ul. No-

tak serdecznie. 'z  ją- jf&budzif do śmiechu. 
— W raca, wraca- Na miejbca. z łuski swo­
jej- 1' reoh on nic nie zauważy. ‘ Pani nie 
win. asm  on “jest idy. Nie wolno naru n a ­
wet spoglądać na  siebie

Zajęli swe .miejsca- Ona położyła so­
bie książkę na kolana, on udawał, że drze­
mie... Trwało tak . dość długo. Potem 
krótki, roedzieaujący gwizd. Pociąg zw ał­
am- Stacja. Pan Nr. 2-gi- opuszcza wagon; 
zalectwo zszedł, pan. Nr- l-szy  szybko 
wdział narynarkę, wyrzucił swą w aliz­
kę n a  drugą stronę, ujął ją  pod ramię i 
'wyskoczy,li z wagonu. Potem dalej ku wyj­
ścia: trzym ał ją  mocno, jak sm aczny i de- 
li fa ta y  kąsek, który chciałoby się chru- 
ipać co prędzej, lękając się jednocześnie, 
i-ż ucierpi w tym  szybkom biegu-

— Uo ciamocboiłu! Ona tnie m iała n a ­
w et ozBsil lamentować nad u tra tą  swej 
watwki. Ale załedwo usadowiła się w au ­
cie: — i3oze, walizko... brak mej w aliz­
ki!— tam  był cały mój majątek...

On się roześmiał: —  Ale nie mój- A 
fan wystarczy na dwoje. — Samochód 
m knął do najwspanialszego hotelu w mie­
ście. Dyrektor zrozumiał ich i dal im dwa 
przylegle do s-ebte pokoje. W  dźwigu, 
który ich niósł w górę, wyznaczyli solbie 
schadzkę w sali jadalnej.

•

Przy stole oina rzekła: — Trzeba się
przecież zapoznać. W ymienili swe ra- 
rwteka Jej nazwisko przeszło baz wra-

(Od naszego ku/espondeuta).
wolipki nr. 70, poczerni yraca- do Bu­
enos Aires. Tam kupuje wielką u  słan­
iacie, otacza ją i stwarza: nufle

paiństwo rozpusty i uciech. 
,,P.raaddębioi3lvo“ Marczyka ro­

śnie do- wielkiego' koncernu. Staje się. 
on właścicielem kilku luksusowych 
domów publicznych. Agenci jego do­
starczają, codzdeń „towar", podczas 
gdy

„ z a p a sy "
odsprzedaje się ‘ domom publicznym. 
Głównym rynkiem jest Fófeka, skąd.

zwłaszcza ze Lwowa 
i Wa azawy sprowadza! najchętniej 
„towar".

Będąc w Warszawie, zaprzyjaźnił 
się z dwoma W arszawiakom: -braćmi

M.jazktom i Lejzoram Aszerami. —
Pierwszy z  mich werbował przed laty 
młode dziewczęta do domów publicz­
nych w Argentynie; ożenił się z dziew­
czyną z eleganckiej rodźmy panną A. 
Z., która

zsruszuł do nieiządu.
Władze policyjne wyswobodziły ją 
z rąk sułaoeia.

Drugi „działał" na terenie Lubfea, 
zmuszał tutaj do merzadu swe „żony" 
i  przyjaciółki, wysyłając- je także do 
Buenos Aires. Niedawno wysłał ąjjiaT'3 
do Kanady, skąd miała być przez u> 
geniów przesiana do Argentyny. Poli­
cja warszawska jednak uprzedziła po 
licie w  Kanadzie.

Po pewnym <kasie c a p  trójka
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działała wspólnie. Wpływy i majątek 
Marcżyika -rdSły -i Iriedy na początku b. 
r. umarł ■ - L . ’ A _  U “

król handlarzy ży wym towarem, 
Zysman Icek (zwany „Napoleon") w 
Argentynie, Marczyk przejął po nim 
wszystkie zaszczyty. Wreszcie'przed 
kilku miesiącami „król" wybrał się do 
Polski pi większy transport towaru, 
wioząc z sobą ua ten cei zawrotną

bujnę 80.000 dolarów.
Rozpoczyna się werbowanie „to- 

' v  a;ru‘‘ przy J  obu Awze.rów " i

CLaima Brudasa. Pod pozorom urodzin 
.syna urządza Mafflzyik w swym doinu 

b<d handlarzy żywyni tpwarem, 
•.uajjktórytjł- omówiono szereg j tstpniw. 
zawodow ye.h. Ale władzą^ -policyjne
wpadali na trop występnej działalno­
ści szajki; policja, kobieca pod kierun­
kiem aspirar/oę pani palaolog rozta#^ 
nad całą czwórką ścisłą Obserwację. 
Po zebraniu odpowiednich poszlalk a- 
re^ztewauo Marczyka w Jastrowie 
pod Warszawą w n^Jli jego ąrzyjacidla- 
Fakifii, suanegn z afery poboruwj 
pułk Zapłatyńskiego. Braci Aszerów 
i Brudasa aresztoyaiuo w W arszaw i o i 

■-Gfldzono w więzieni! ślędczem. Dal- 
?zq dochodzenia, w toku.

Tragedja na dworcu.
CUDOWNE OCALENIE. — 

b i l l  FAl EM. -

BordeairA, w  lipcu. 
(H ) Niezwykła tragedja  rozegra­

ła się w tych dn iach  w Btti-deaux. 
j\laszyiiista, prow adzący lokomo­
tywę pociągu pospiesznego, został 
.zastrzelony tuż przed ruszeniem  
pociągu pi zez dyrektora - Towarzy­
stwa asekurac; jnego. T en zam ach 
m orderczy posiada bardzo roman­
tyczne antecedencje.

M orderca 'nazyw a się Lescures, 
jest jeszcze m łodym  człowiekiem, 
k tóry dzięki swym  wybitnym zdol 
nościou  szybko posuw ał się naj­
przód i za ją ł

piękne stanowisko.
Lescures poślubił przed trzem a la­
ty pewną Paryżankę, - znaną z p ię­
kności i wdzięku ii oloćzoną zawsze 

HffiEBramStramraWHHflraBHHH
żenią.. Có-ż znaczy nai,wiisko kobiety, prze- 
dt-iż w-aż-ną jest tylko jej, uroda! Ale gdy 
on wymienił siżoje, ctm-arla oczy snifóko.

— Tency, a t l e t a —  Straszliwa pięść, 
która położyła iiajsilniojszych bokse-iów 
świata'.1 Człowiek, dla którego w pobliżu 
jednego z wielkich miaat Stanów Zjedno­
czonych zbudowano drugie miasto z drze­
wa, alby pomieścić w niem tłumy, które 
za kłMre. dni miały tam się zgromadzić, by 
przyglądać się jego walco ta- lmiHhricou 
Sa m Vea?

— To właśnie ja,-
Ona zbladła z zachwytu i zdawała się 

mówić z pokorą — Nie jestem godna.
— Proszę mi objaśnić... Ten surowy 

człowiek, od którego pan uciekł?—
— To mój dyrektor. Ten, który mnie 

iren-ujo do walki., niełylko ćwicząc ze mną 
ale iakiże odsuwając ode urnie pokusy...

—  Dlatego „.pctglądał na mnie w len 
sposób-..

— On śni jedynie o zwycięstwie, a dla 
nas, biednych niewolników własnego na- 
szsgo powodzenia, kobieta jest wrogiem 
zwycięstwa...

— Więc... ta ucieażka 
Mognby zmijzozyć całą, moją przy­

szłość; o_ ile. mojemu przeciwnikowi uda­
ło się uciec również ze szipoiiów dozorcy.

O-na patrzyła nać bez westchnień i bez 
uśmiechu. 1yc,h, co iiyli przed nim potra- 
liia w czarno kolacji upcić swą wesoło-

MIŁG ŚG KU DZIELNEMU MASZYNIŚCIE. — BOHATER 
W YZNANIE SllM JSZO N EJ GRZESZNICY. — ZEMSTA

(Do ryciny  na stronie 1-szej), 
rujbui wielbiicieli.

Niedawno lem u pojeehpła m a ­
dam e Lescures w  ocl-wiedwuy do 
k rew ni dr- Pociąg, w k tó rym  sic- 
dsiaiai był prow adzony przeż P io- 
ira Jarraut. T a podróż m iała  slac 
się d la pan! Leseures 

punkiem zwrotnym w  jej życiu.
Gdy m ianow icie pociąg opuścił 
dworzec i odbył już jak ich  120 ki 
łomeirów, nastąpił

nagły w strząs, 
k tóry  w yw arł na podróżnych snne 
wrażenie. Po ochłonięciu z p ierw ­
szego przerażenia, dowiedzieli się 
podróżni, że przytom ności um ysłu 
m aszynisty' zawdzięczają un iknię­
cie zderzenia i ocalenie z

groźnego niehezpieczcnMwa.

OKAZUJE SIĘ

ipcią. Ale z -nim była rmutne, jakby zato­
piona w myślach-

Po kołat};, n-ie ćlmala za,raz powrócić 
do pokoju. Chciała, aby z,nią poszedł' na 
przechadzkę. On <jńę niocierphwił. Wo-1 
lałby wsiąść do dźwigu, by czemprędrcj 
dostać się ,,do "idha‘‘. .

— Nie, ji-iP; później — mówiła •kokiete­
ryjnie. —' Później.

Wirezli. Noc -była świeża. Ona była 
pełna’ t-Doskliyvtóci*o niego. — Być może, 
ża atleta, człowiek tak silny, prz-esiębia 

%ię łatwo.
— Mmej-sza o łut"
- -  Nic mniejsza o te! Być może, żo za 

go-d-żinę dam panu dowód, jak bardzo 
dbam o pana. — I patrzyła nań oczami 
peinenii obietnic. -. Powiacajiuy.

A gdy winda K  tesla ich ku „nieuu'', 
on rż#ł: — Już niedługo-

— Teik; ale dopiero za godzjnę... Do­
widzenia.

W czterdzieści minut jtetem zadzwoń.1 
telefon na jego slciiku. To była on- Mo- 
w.la: Wied-4' pan, że nie jestem dwa kroki 
od ciebie. Mówię zdaJeka- Jestem w innym 
hotelu, w łóżku, którego nic podzielę, z to­
bą- Dla-ozcgo? Dl-p-tego, że. kobieta mniej 
jest warta, niż zwycięstwo. Śpij pan. ju­
tro ra.no wyjedziesz jran i jeśli ci będzie 
z-aiezalo, to poczekasz na drugi telefon 
ode mnie, potem, ;ak zwyciężysz swego 
przeciwnika.

ISln F. M,

Dzielnemu człowiekowi urządzono 
owację i choiano go obdarow ać w 
dowód wdzięczności.

M aszynisto n ie  przyjął poda­
runków, odmówił również żonie 
dyrektora, k tó ta  chciała nru w rę­
czyć '

banknot stufrankowy.
Jarl-aut ohudził w duszy pani Lcs- 
cures

silniejsze uczucie.
Na najbliższej stacji zbliżyła się do 
niego i rozpoczęła pogawędkę. N a­
stępnie spotykali się często w Bor- 
deaux, a  piękna p an i została ko­
rb anką masz> nisty- 

M aszynista Ja rrau t, k tóry  okazy­
w ał wówczas ty le  w ielkoduszno­
ści, nie potrafił: jednak  ocenić m i­
łości pan i Leseures. Niebawem  
stoł się wohefAnicj lak

brutalny i bezwzględny, 
że nieszczęśliwa i lekkom yślna ko ­
bieta w  skrusze opowiedziała o 
w szystkiem  mężowi. Ten zaprzy­
siągł zemstę. U brany jak b y  na po­
lowanie, w ziął ze s-obą sirzelbe i u- 
daw szy się. na dworzec, zastrzelił 
maszynistę.

Leseures bez opuru oddał się w 
ręce władz bezpieczeństwa...

R y cim  nasza przedstaw ia pięk­
ną partią Leseures, podobiznę Pio­
tra Jarraut,, chwilę, w której m a - 
szyn i sto ra tu je  pociąg od zderze­
nia, owację, urządzoną zbawcy oraz 
m om ent zemsty męża nad kochan­
kiem.

KS. REKTOR S2.TA.GOWSKI 
BISKUPEM.

Warszawa, 10. lipca. teTel. G. P.) 
Ojciec Sw. naznaczył w dniu wczoraj­
szym ib. rektora Uniwersytetu warszaw 
skiego k-s. Antoniego Szlagowskiego Tli- 
skupefn sufraganem djecesji warszaw­
skiej.
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Ze sportu.

S i i  sportule
liWótr, Ir. lipca.

■Protektorat nad ńwiętem sportoweffi 
Policji Państwowej Wojew, Lwowskie- 
BO objęli: JWP. Wojewoda Fwowakt i 
li-nspc&toir af.mji ©en. Nórwidl-Neuge- 
pauer. — Pon&dito powołany został do 
życia Komitet ,honorowy w  następują­
cym składzie: sprotf. dr. Allerhand, prze 
wodtniieżący izr. Gm. wyznaniowej, 
płk. Bystran, dowódca brygady kawa­
lerii, Bernatowicz, starosta 'żóMews&i, 
Błocfci, starosta lutbaczowski, Bujmfe- 
■wicz, starosta niżańsfci, dr. Borowiec, 
prezes SokoławMaoiarzy, Czerwiński-, 
prezes Sądu apelacyjnego, pułk, Ozu-* 
ma, dowódte 5-tej dywizji, Glraietew-1 
f3kti, starosta Łdbreckii, Chrzanowski, 
starosta rawski. Czernik, starosta tar- 
.■Kłbrzoski. prof. DręgirwicZ, prezes 
LZOPN inż. Dudiryfc, prezes LOZLA, 
■DzieduBzyelki, prezes LKS „Pogoń". 
Ecthand, starosta pow. Lwowskiego, 
dr. Friedrich, starosta rzeszowski, firoii 
■jrówdcZ, wicewojewoda Iwowdki, gen. 
Głuchowski1, dowódca garnizonu, dr. 
Górka, naczelny redaktor „Dziennika 
Lwowskiego'", ppułk. G.iigiel, dowódca 
40 p. p., Goss, starosta! gródecki, Ka- 

,wcł, prezes Sądtt ftkręgoW-ego. IlawrOt. 
starosta stairosamiborsiki, Hesdheles, re­
daktor nacZOlny ,,Chwilli'", H&fli-nger. 
prezes ILKS „Czarni", Konarski, re­
daktor naczelny „Gazety Porannej", 
Kassala, starosta dobromółski, major 
Kłimg. referent oświatowy garnizonu 
lwowskiego, pułlc. KrasiAi, dowódca 
19 p. p., śnż, Kucha?. kapitan ziwiąiziko- 
wy PZPN, pułk Kwiatek, szef IŁ tabu 
■0. K, X., red. LasSeowmidkii, prezes To­
warzystwa dzibnniikairzy lwowskich i 
naiez. red. „Wieku Nowego". Lenczew­
ski, starosta Samborski, ŁodziMski, sta­
rosta łańćudki, raijir. Łabędzki, komen­
dant miasta,, Malinowski, starosta ja­
worowski, Mejtbaum, redaktor naczelny 
, .Słowa Polskiego", Michałowski, sta­
rosta sanocki, imjr. Ney, dowódca diyonu 
żandarmerii wojsk., dr. Nowatk-Trzy- 
gock:?, prezes Związku Obrońców Lwo­
wa, Olszewski, glianogtia sotkatetki, gen. 
Popowicz, dowódca 0. Korp, Lwów, 
inż. Popowicz, prezes Dyrekcji poczt, 
Prachtel-Morawiaińidci, prezes Dyrekcji 
koleji, Pytlakowiski, kuTator lwowpk.

KOMITET HONOROWY.
Oki*. SżkoSnego, dr. Poll-ak, prezes iztby 
skaft-bowej, dr. Poitńańkowsfki, starosta 
kólbuszowski, PretżentfcieWiCB, starosta 
jarosławski. Porembalski, starosta dro 
h-ctbycki, pułk. Pytel, dowódca 2-6 pp., 
dr. Relin tender, lwowski starosta ©rod-z- 
ki, Rucker, prezes Izby handlowej i 
.przemysłowej, dr. .Rołler, prezes lwow­
skiego klubu sportowego' „Haiamanea", 
Raippe, starosta jkrośiiieóató, Remi­
szewski', starosta przeworski', dr. Ro- 
fleiszewśki, komisarz rządowy miasta 
Przemyśla, mjr. Rogowski, naczelnik 
wydziału bezjp. Wojew. lwowskiego, 
Rusockk starosta strzyżewski, SchmalM, 
prezes Związku Legionistów, pullic. 
Śoieżyński, dowódca piechoty 22 dyw, 
górskiej, dr. StesTowicz, prezes Zjedno­

czenia gospodarczego stanu średniego, 
Strzelecki, komisarz rządowy m. Lwo­
wa), Szczurek, nacż. redaktor ^Dzien­
nika Ludowego", Neuman, prezes To­
warzystwa strzeleckiego, pułk. Szusz­
kiewicz, ddwódca 14 pułku kawalerii, 
miif. Sołtys, szaf. efler. urzędu wycho­
wania fizycznego, praf.- dr. Tókarstki, 
rektor Politechniki, Ulm, starosta brzo­
zowski, gen. łnryg. Wieroński, dowódca 
dyW. Przemyśli, protf. Wacek, redaktor 
„Sportu". Wehrsleśn, starosta Mdfci, 
pułk, Wesołowski,, dowódca 5 p. a. p., 
Wrześniowuki., starosta przemytej, płk, 
Żulami, dowódca 5 dywizji piechoty, 
Zgoda, starosta mościcki, Zieliński, 
starosta, ©rodedkii;

Ż y w c e m  p o g r z e b a n a .
WSPANIAŁY PIERŚCIEŃ BRYLANTOWY URATOWAŁ JEJ ŻY­
CIE. — CIEKAWY WYPADEK NA CMENTARZU NOWOJORSKIM. — 

NIESAMOWITA PRZYGODA BANDYTY.
Nowy Jork, w lipcit.

(H ) Na cm entarzu now ojorskim  
zdarzył sic niedaw no następujący, 
wstrząsający wypadek: W  grobow­
cu rodzinnym  złożono trum nę, za ­
w ierającą śm iertelne szczątki pani 
Lucy łlchcp  25-letmtej m ałżonki 
znanego adw okata.

M ałżeństwo , trw ało tylko siedm  
tttłesięcy. Jako  prezent ślubny o- 
trży n u ik  zm arła przepiękny pier­
ścień, w ysadzany d rogiem; kum ie- 
riiami najczystszej wody. Do p ier­
ścienia tego tak by ła  przyw iązana, 
że w yraziła życzenie, aby  się nigdy 
z nim nic rozstawać, Prosiła rów ­
nież męża, aby  pozwolił jej wziąć 
ten pierścień do trum ny. Po jej 
śm ierci m ąż spełnił % ochotą ostat­
nie życzenie ukochanej.

Niebawem wiadomość o  tern ro­
zeszła się szeroko, gdyż podała ją  
p rasa  nowojorska. Oczywista w

N A D E S Ł A N E.

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH
Dr. SCHW ARZ kosmetyki b. śe-
ikufldtMijusz szpitalu pafietw., powróci! 
Lwów, ul. SŁOWACKIEGO ł, naprzeciw gł. 
■poczty. Leczenie ptatn, 'brodawek, włosów 
elektrolizą, diatermią i lompą kwarcową. 

■Leczenie żylaków. — Tel. 10-01.
5957-10

Dr. Zygmunt Alles
przetiiód  Ordynację z ul. Dotńsa 14 

na
G r ó d e c k ą  11  telefon 14-16. I 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i

Nmiejszem składam JW.Patm Dr. iped. j 
Zenonowi Letifco, operatorowi .i spccjali- 
■Sde urologowi, n a  tej drodze z głębi serca 
płynącą podzięko za najtroskliwszy,, a boz- 
jnteKHo\Vną fyptokę lekarską. W mojej 
cią/M ej i dhigotrwnlej chorobie. Dziąki 
Jego glębnijdej wietky d doświadczeniu 
■lekarsńiwwu oraz pranvdz/iwfe ojcawskdej 
pieczołowitości oflzyńkaitem napew tól zu- 
T l̂ne zdrowie.

Eugcnjusz Ifewryszo.
•Tiulca pęlsbięh kolei państwowych.

C hicago, w  liipcu. 
(II.) Ameryka jest krajem oirygima- 

łów, przpczEłn. •należy'' zwrócić uwagę, 
źo tylko Eurcipejc-ziyk .ećbilfti się do 
tych najf07anaWę;zy&h ymiesznóstek, 
narowów i „koników" kfytyc*iiie. Sa­
mi Amerykanie nie okazują w tym 
.względzie daleko idącą, tolerancję 

Jednym z irajciekawszych oTygina- 
1 ów amerykańskich jest zamożny ku­
piec cbledgawski Balio Jercns. Kupiec

obszerne wzmianki „krńlowi kwia­
tów".

Oryginał był serdecznym przyja­
cielem zmarłego mistrza - ogrodnika 
Burfcsinksa, któremu zawdzięczał wiele 
ciekawych ckr-zów.

Joron;s zre®ygflWia:ł zuipolPfe ze 
swych zająć zawodowych i pochło­
nięty jest całkowicie) hodowlą esarow- 
nyck dzieci flory, które stały ami- 
łowaniesa jego żyda.

świecie zbrodniarzy m iejscow ych 
zawrzało. Jeden z nich postanow ił 
wreszcie zdobyć się na odwagę i 
zawładnąć tym łakomymi kąskiem.

D ostawszy się do Wmęirża gro- 
łmwca, otw orzył trum nę i w łaśnie 
chciał ściągnąć w spania ły  pierścień 
z palca zm arłej, gdy wtem ona w y­
dała ciężkie westchnienie i jakby  
obudzona blaskiem  la tark i elek try­
cznej podniosła się napój w trtt- 
tonie.

śm ierteln ie  przerażony bandyta 
uciekł z grobowca. S traszliwe jego 
krzyk; zw abiły dozorcę więzienia, 
k tóry go przychw ycił i dowiedział 
się o wszystkiein.

■Pozornie 'zmarła przyszła z u ­
pełnie do zdrow ia i czuje się do­
skonale. Lekarze stw ierdzili, żc 
chodzi tutaj o przypadek szczegól­
nie silnego letargu...

K r ó l  k w i a t ó w .
ORYGINAŁ. KTÓREGO ŻYCIE WYPEŁNIONE JEST MIŁOŚCIĄ KU CZA 
RÓWNYM DZIECIOM FLORY — WYSTAWA W CHICAGO. — TRŻY 

TYSIĄCE CUDOWNYCH OKAZÓW.
ten pesiadr medychauą siam iętność do
kwiatów. Hodupe najrzadsze ich gatun­
ki oraz często u,rządca wystawy. Nio- 
■dawno laika właśnlo wystawa, urzą­
dzona t  inicjatywy Jetoasa, odbyła 

w Chicago.
Tam inicjator wyetąpił z  trzema .ty­

siącami najrozmaitszych,. cudownie 
pięknych i oryginalnych okazów. Nic 
dziwnego, że crtmaymiał pierwszą na­
grodę. a prasa amerytktósika poświęca

A R C E L E
B U D J W L A N E

pięknie położone, ełon^cż , w  .najzdrowsioj dzielnisy Lw wa, m ię­
dzy ulicą S n o p k o w a P a r k o m  Żalaznaj Widy i Strzech? Urzędnioz? 
sprzedajo po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun­
kach spłaty M flM fif g w f ł w H  Ł > w 6 w , K o ł ł ą t a j a  4 .  

B i u r o  f j B i U W j  L iW w W B f | # P 5̂ j f e . _  H r. 2 0 e t  S - 2 0 .

Rekordowy popis 
„kręćkom  n j H.

Nawy Jork, w liipcu. 
(-!-). W  Chicwgó zakończył śię nie­

dawno konkur* (jak tam nazyw aj 
„kontcsl") wyłtńyiMłofei tańea, Wzig- 
io w ńiiim udział' 127 pal, jednak clo 
końca ddiTWały tyilco trzy pary. Pierw- 

nagrodę otrzymali:. marynarz Bob 
Johns i Screna Bergatidi, którzy prze­
tańczyli 259'godzin i 43 minuty b rzę­
du. Warunki zawodów były takie, żc 
każda para tańczyła trzy kwadranse, 
odpoczywała kwadram Nagrodzona 
para dostała 3500 dolarów, srebrny! 
jOabar i zwzny kontrakt na »>t»tąąy w 
kabarecie. 2-ga para otrzymała 500 doi 
od publiczności. Ohio pary znajdują, 
się w ęzipitaiu, gdzie lekarze badają, na 
nich zmiany, jakie w organiźmte 
w o luje silne zmącizenie.

Ostatni lego rodzaju rekord zeszło- 
rocziuy w Kalifornii ćlionscdJ do 110 flo- 
dsin tańca, zestał więc obecnie prze* 
szło w  dwójnasób pobiły,

P.żeracze wężów.
Lwów, 11. lipca. 

(-!-), W Marokku Istnieją, pożera­
cze wąszów, jak elę o tom dcwkdiuje- 
iny z i^tem francurakicih. Oto 9cena, 
podpatrzona w mieście Mannheim 

, Na jednym z placów puhliczftywti 
óhdarty ośóbifik zaczyna przy pomo­
cy żywych gestów i wrzasków zwoły­
wać pulbHkę. Wkrótce koło wrzeszczą­
cego zbiorą Się gromadka krajowców, 
którzy siedząc tub stojąc, tworzą, ga- 
icirję widzów- i low.ajrzy.śzą popisom 
„fakira", mrucząc żarliwie moditilwy.

Tymczaseim „cudowny mąż" wciąż 
wyrzucając masę słów, a n t j i t  aa* 
wrotny taniec, Wprawiwszy aią krzy- 
kiamit i wirowaniem w pewnego rodza­
ju ekstazą, wydobywa w  pewnej 
oliwili z Węjbkrt, brudnych p.lganów 
jadowitą żmiję i nałapla swt blale zę 
h f n W drgaącem fifela. Z oznakami 
najwyższej ekstazy rozszarpuje żyw­
cem wijącego się gada i pożera kawa­
łek po kawałka. a;ż wreszcie wyczer­
pany, z  ustatfud olkrytemii pianą, pada
na

Zachwyceni widzowie wynagra­
dzają go hojnie, syjriąc drobną mono* 
tę i rozchodzą się zaidnwoleni.

X A D E S L A N E.

SPECJALISTA C Hun Ob liftOHHIca 
I WENERYCZNYCH

D r .  L A U T E S i S T E m
r,w6tr. SyŁłlastta 37. (ró* Łiowfcaklajw. 
Lec^wui* wlotów, plam, Enamioa, ttebb**

liira. łanu,a kwaraown ig

B, leharo g?.pit. wimlsńsŁitflo 
Dt. NORBERT JUPITER

specjalista chor. skórn. wefter. i kosmetyk* 
ordynuje 

Sianielawów, ul. f!-go Maja 11, 
thmwiuiic włosów, brodawek. N aśw istkm *  

lampą kwarcową. Lcczonio żylaków-
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APOLLO
C O  M Ó W I  N E M O .

C H ŁO PC ZYC Ad z ś  premi r i  o l i i ż  s i i n i r * * 7 \ / n  k  * ° -HARRY LIEDKE
i X'WI4 E8MI

D o s o n i ł '  r  r a t  w edług słynnej pow ieści U Rab en-
tu rg a  NIXCHEX . — Nacito dob r w ; bzu oełij en e

C h w i l i . ,
Czasem człowiek ptóżno u-eka.
Czy mu w duszy coi  zaśpiewa — 
Rym przez palce mu przecieka. 
Myśl jak obłok się iw w iew a

Jakiż dziś obrazek wytnę 
Z kolorowej słów igr«*zki.
Kiedy wszystko nieuchwytne,
Jak błękitne w  polu ważki?

Próżno serca drę zasłonę.
Myśli, czucie, rymy, dźwięki,
Jak gołębie oswojone
Nie chcę dzisiaj jeść z mej ręki.

Nawet obraz miłowania 
Gdzieś pod serca skibą skryty, 
Jakiś obłok mi p rzed n ia ,
Jak mgła ranna górskie szczyty.

Tysiąc głosów nuczy we mnie, 
Niby w radjo grają dale,
Ale trudzę się daremnie,
Aby chwycić dobrą lale.

Któż mi poda ręce obie,
By odszukać znowu drogę? 
Zagubiłem się sam w  sobie 
I odnaleźć się nie mogę.

Z  ż u c ia  p r o w in c ji*

Kronika stanisławowska.
<ł naszego korespondenta,)

jpncwal doraźną, zapomogę w Jrwticią 60 gk

KRONIKA
L 7pca

S z  j d a
F i u s a  p. m ., Je n a

BSD AKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW W E ZWRACA

TEATR WIELKI t
Środa, piątek, sobota i niedziela „Si- 

mona*. (M »tu ie  gościnne występy k ra ­
kow skiego teatru .

TEATR NOWOJ5CI:
SrobaJ czw artek, p iątek; Qui P ro  Quo.

♦
T eatr W ielki daje  dzisiaj pow tórzenie 

prem iery lekkiej kom edji wybitnego fran 
cuskjego p isarza  Jakóba Dęv0pą pt, „Si­
m ona" w koncertow ało w ykonaniu arly . 
stów sceny krakow skiej pp.: Jaroszew ­
skiej (m istrzow ska wykonawczyni roli 
tytuiow ej), Kosmowskiej, Niedżwieckiej, 
Osuchowsklej, Burzyńskiego, Kierezyft- ! 
skiega i Ziembińskiego. W czorajsza pre­
m iera zapełniła V7tdownję doborow ą p u ­
blicznością z zapałem  oklaskującą św iet­
nych artystów . O dniesiony wielki sukces 
a r i j styczny wczorajszej prem iery daje rą 
kojm ię znacznego pow odzenia te j w yjąt. 
kowo doskonałej kom edji, to też ostatnie 
an ie  gościnnych występów miłych gości 
z K rakow a z pewnością codziennie będą 
zapełniać widownię. Na przedstaw ienia 
„bim ony“ zniżki 30 proc. są ważne.

*
T eatry  m iejskie w miesiącach w aka­

cyjnych. Gościna T eatru  im. Słowackiego 
z K rakow a zakończy się w niedzielę dnia 
15. hm. Artyści opery lwowskiej pow ra­
cają  z urlopu w dniu ift. brji. N azajutrz 
w T eatrze Wielkim- rozpoczną się p rzed­
staw ienia operowe, k tóre trw ać będą do 
połowy sierpnia, poezem tea tr będzie 
zam knięty ze względu na konieczne prze­
róbki I oczyszczenie. W  ostatnim  tygod­
niu tipza *8 część zespołu dram atyczne­
go, k tó ra  nie jedzie do Krynicy, zacznie 
grąć w T eatrze W ielkim  naprzem ian z 
operą, Zespół oppreikj bąwj {jbPCłjio w 
Krynicy, gdzie ęięszy się wit-jliiem uzna­
niem  i powodzeniem. Przez sierpień ope­
re tka  m a urlop, do Krynjcy zaś udaje się 
d ion ta t lwowski, k tó ry  wystaw i tam  22 
sztuk, czyli praw ie uódzleń inną.

*
Qu« P ro  Qo«, Tylko jeszcze dziś i ju ­

tro  w czw artek grana będzie (przy u- 
względnieniu zniżek) arcyw esola rew ją 
• .B ernard" czyli ,,Nie bój się m am y". W 
rew ji tej pp. O rdonówna, Jgrosy, Kru- 
gowski, Gawiński i „T acjann  girls" na 
czele całego zespołu — tw orzą p raw dzi­
wy koncert. W szystkie bez w yjątku  n u ­
m ery tej rew ji rozśm ieszają do te? pu ­
bliczność. —  W piątek prem ierą w ielkiej 
sensacyjnej rew ji pt. „Typki z Qui Pro 
Quo“, k tó ra  w W arszaw ie osiągnęła re ­
kord powodzenia. W  rew ji te j oprócz ca­
łego zespołu w ystąpi ulubienica łwow- 
zkiej publiczności Mira Zim ińska.

*
APOLLO. „Chłopczyca", oraz komodja.
BAJKA: Wazyetkie sorje razom „.Naj­

nowsze przygody Tarzana wśród m alp“-
G AS IN O: „Uwiodłem ct żonę".
CHIMERA: „Wielkomiejskim lalki.
FATAMORGANA: „Giełda miłości". 

KOPERNIK: „Młodzieńczy szal” i „Przy­
gody malago wędrowca".

LEW: „Martwy węzeł".
MARYSIEŃKA: „Młodzi eiicz y szał” i
PASAŻ: „Król willków".
PAŁACE: „Oaza miłości" i kom edja.
UCIECHA: „Miłość i sprawiedliwość” i 

„Zaitajons ojcpwetwo".
—— o— —

N abożeństwo w dzień narodowego 
świętą F ranc jo  W sobotą ]4. bm, w dniu 
uroczystości narodow ego św ięta francu 
skiego odpraw ione zostanie w tu tejszej 
Bazylice arch ikated ra lnej obrz. tac. o g. 
10, lej rano nahożeństwo, w którem  we­
zmą udział przedstaw iciele władz, urzę­
dów państwow ych j placówek zagr.

Pierw sza Załoga O brony Lwowa w 
Szkole im. H. Sienkiewicza z nocy 31, X, 
na I, XI. 1913 r. .zaw iadam ia, że sekre- 
ta r ja t je j mieści się od dnią l. lipca br. 
przy u l  Szeptyckich 32. partor, i tam  je ­
dynie uprasza nadsyłać wszelkie pisma. 
Równocześnie uprasza się uczestników, 
jak  rów nież rodziny po zm arłych o n a d ­
syłanie pod powyższym adresem  btiż-

gtanW awów. a lipou- 
(Z. Mig,) Z działalności Kcajit: tn 

.iOhlgh Głodnym F-siwem1', Na powie 
dzoniu 13 ęzcrweei uchwali} tutejszy Kp-
Ęijjęt „Ghlcb Głodnym J34ec;®a»“ rozdać 
ubogim dzieciom sumą 800 ?!., 100 dla 
Ochronki S. S. Słuśj&bnilozek, i* ś  pupi­
lom, którzy złożyli egzamin dojrzałości 
w  gomiparjuim i w gimnazjum p »  30. 25 
i 15 zl. Kilku zdolnych ubogich uczniów 
umieścił Zarząd, celom dalszych studiów 
w lwowskim domu Akademickim, dając 
im utrzymaniu. Zarząd zajął się ubogą 
rodzina. nr> którą Zarząd miasta w w

szych danych o obecnem miejscu pobytu 
w związku z przygotow aniem  Obchodu 
10. rocznicy. Osobiste zgłoszenia wtorki 
i p iątk i w godz. od 18—,20.

W yniki z b ió rk i Prezydjurn T, O. M- 
podaje do wiadomości, że zbiórka ulicz­
na „T ygodnia dzieci T. O. M.“ urządzona 
w dniach 3. i 7. czerwca br. na terenie 
m iasta Lwowa dala  czystego dochodu ?1: 
2.781.47, a zarazem  w yraża serdeczne po- 
dziękow anie tych wszystkim  Osobonr i 
instytucjom , k tóre  przyczyni y się do po. 
myśinego w yniku akcji zbiórkowej.

B adania psychotechniczne kolejarzy  
i lutników . Min. kom unikacji zorganizo­
wało „ specjalne lahoratorjum  dla badań 
psychotechnicznych pracow ników  P. K- 
P, Badaniom  poddani zostaną również 
wszyscy piloci i m echanicy cyw ilnej że­
glugi pow ietrznej,

Policjantom  należą się 8-tygodntowc 
urlopy letnie. Główna kom enda P. P. ro ­
zesłała okólnik do wszystkich komend 
okr.. by w roku bieżącym udzielone byty 
zgodnie z nnweini przepisam i funkcjona­
riuszom  P. P. urlopy letnie trzechtygod- 
niewu. Dotąd urlopy policjantów  trw a ’y 
tylko dwa tygodnie.

Tow. Dzieci na W ieś w ysłało w lipco­
wej serji kolonje: Cisną, Dobromil (dwie) 
Odrzykoń, B abka (lecznicza), Rożniatów. 
So’o tw ina k. Stanisławowa, S tara Ropa. 
S tara  Sól, T urka  n- Str. Na 10 kolonji 
w raz z personalem  w yjecha'o  542 osób. 
K ontrple; wojew ódzka, san itarna  i peda­
gogiczna już są w toku- Na życzenie 
czynników  m iarodajnych lustru ją  kolo 
njo prezes Bot. Lewicki, dyrektorow ie M' 
chał Mucha i Sł. Sokołowski. Sierpniową 
wysyłka przygotowuje się intensyw nie.

(—) Kradzież m ieszkaniowa. Z m iesz­
kan ia  Sabiny Singerowoj, zam. przy ul.

a  to: z Klepek, Porehowa, Bednarowa
i Datejowa, wysyła się rni**ięr.znic po 30 
i 40 fi, dla biedno! polskiej dziatwy. Na 
kolonii kolejowej Komitet umieszcza je- 
dnn-SM chłopaka •wycicijezoncgo głodem- 
Delegatka Zarządu urządzała dżjocfpm pp 
wsiach1 poćiwloMorkf- KcroitM zamykając 
swą działalność na czas foryj wakacyj­
nych, pozwala póhie tą  drogą podzięko­
wać wszystkim ofrarodft-weom, a  BpacjaP

K ołątają 4., skradziono w czoraj z m iesz­
kania garderobę w artości 600 z l

(— I A resztowania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: A nastazję J a ­
roszewską *a kradzież płaszcza na szko- 
dc .lulji E ppłer, K arqljnę Stefąniszyn za 
kradzież na szkodę Gerszctna SabU oraz 
•Jozefa Tomaszowskiego, Stanisław a Ko­
walskiego, S tefana i A ndrzeja Sodomę *a 
ipyidrteż róż i truskaw ek przy u l  p ie lo ­
nej 22,

(■—) A resztowanie oszusta ulicznego,
K om isarjat V I aresztow ał w czoraj Adol­
fa W ejsera, k tó ry  przed k ilku  dniam i na 
ul. Sykstuskicj sprzedał za 64 d o i  jrzy  
obrączki z m etalu jak o  złote.

(—) Szukajcie żony! Stanisław  Rie- 
ninszewski, zam. przy ul. Kurkowej 6„ 
doniósł policji, że przedw czoraj wydaliła 
się z dom u jego żona M arja i dotąd nie 
wróciła.

7  T E A T R U *

(Premiera „Qni pro quo“ — ?ewja w 12 
cręfośach dr Fiehrasała i dyt. P ę ta ­
c k ą  pt, „Bsraard, albo  «i* bój się  

mamy)4.
Lwów, 11. lipca.

D ruga p re m ie ra  „Q ui p ro  q u o "  u- 
spoaah ia  a n a c z n ie  le p :e j  publiczność- 
d la  yyaw zaw skiego te a trz y k u  i jego
Świadczeń artystyczny eh. „Bernard" 
, hoć o godzinę krótszy od ..Moryca", 
okazał się wesołkiem bardzi-aj ru­
chliwym lepej przyBtrojonym i o 
wększym smaku. n-:ź jego pośrednik. 
Zasfuga lo w dużej mierze sympaty­

cznego i młodziutkiego bufetu „Tażja- 
tiia-girT‘. Dwanaście ucsmnic z® azfc*- 
ły Tacjanny Wysockiej wniosło na 
scenę dużo życia, ruchu i harmonij­
nego piękna linjt, zaś illuśtracja mar­
sza żałobnego Mendelsohna stała na 
wysokim pozdomia sztuka cltorcograii- 
cznej i wywołała głębokie wiraże-me- 
Lawirt^ci dal w skebchach kilka do-, 
skona-fych typów charakterystycznych, 
podanych z umiarem i dbiżą, siłą, ko­
miki. Udatne produkcje tOrdanówiry, 
Dymszy Krukowskiego i M-mo-wicza 
wywoływafy dużo za^użanycih okla­
sków, Slc-zny t-croperfflmeiinciijk Gór­
skiej i wdzięk Nobisównej były ;też 
dużą okrasą prosraimu, który tym ra­
zem odbył się w ram-acli dobrze .po­
myślanych i ładnych dctoracjŁ. Jedy.- 
we Jarossy -był bez humoru i jak- 
gdyby wyczerpany już w kancepitacli. 
A przecież teatr był znowu wybity 
pub-jjcznośd^, żądn.'! śnuedm.

(b, z,).
tmmm O w »

f c r r f e  rrrJforrn j.

l- i iu u „ ą ,, t  ą i  i» i c j i łtADJOWYCH.
Środa, 11. lipna 1928,

W uisanwa U H D  18-uU Koncert muzyki 
lekkiej. 2U.<4U Koncert -wiiBczo-my. W yko­
nawcy- Jan ina Kowlewiaz-W-ayd-owa 
isopran), Leopold Dworakow-ski (skra.), Ka 
fiemenz Buttlcr (wiolo-ncz.), prof- Konst- 
I{c;-n4zc (.fórtO i prof- Jerzy Lefcld (akomp.)

Kraków (S6G) 20.80 Koncert wieczorny- 
Wykonawcy: Franciszka Platów,na (śpiciv) 
K- Petecki (tenor), S- Dorihc<imerówi:;i. 
i,skrz.), W. Ma-ntel (fort.)

Poznań (,344j 20.30 Ti-anamis-ja z  W ar­
szawy, 28,00 Muzyka taneczna.

jtetPWte* GK?) 20.30 Traotan. -z K«i-

WilBó (#35) 20.80 Tra-nsm- z  W ar­
szawy.

Praga (S46) 21-KO Recital fprtcpfaitiow y- 
Landyi (301) 51.00 „Górka pułku" o-

pena komiczna Donraetl,i-ego. 2-4.00 Muzyka 
taneczna,

Lipsk (365) 20.15 Koncert Stefana
Frenkte (skrzypce) i Teodora Bluu-meia 
dortepm t). 9845 Kabaret-

Talu#ą (801) 31.00 Koncert erkieetr. 
franKJurt W ®  20-15 Wesoły -w-ięczór 

Eryka Z'ieg!ena..
Raym (44?) 17-30 Koncert sołistó-w.

21,0!) „Bal inastn-wy" apena Verdiego-.
LftUBsaberg (408) 00. i 5 K-on-cert syrnfoj 

ni-czny. 23.00 Muzyka taneczna-
Bcftin (-{-84) 17-30 Koncert -popołudnio­

wy. 22-30 L«kka muzyka-
Wiodcń (517) 20-06 Wieczór kompozy­

torów austriackich.
Czwartek, 12< lipca 1U2S- 

Warszawa (1111) 20.05 Koncert wic - 
c?or-ny, inwtómisjji « Poznania. 2g*9> 
Transm isja m uzytó tanecznej z. forwwnu 
..Gastnoncunje".

P t a u l t  (344) 20.05 Akademija duńó-ka ku 
uczczeniu święta narodowego Dn-nji- 11- 
•dzlsl biorą: W-lodys-lawa Gogojcwiczowia 
(mezzosopran), p. Bóchmowa (prelekcji), 
prof. Folikg Nowowiejski (organy), prof. 
Fr. Łttk*siewicz (fort.), Fr. Sykom (skra-), 
WlndziimiefZ Pietrzyokł (klarne-l).

Katowice (422) 20.15 Koncert, witjozcmiy 
2 udziałom Liljany Kamora!iej (aopraaa;, 
Wotndy Szleziger-Chmielowskiej (fort-), oraz 
prof. A- Brandon-burga fokrz.)-

Wilno (435) 20-05 Transm isja z  Po­
znania.

Wrocław (828) 16 30 Mu-zyka slowia!)- 
ska- 20.30 „Improwizacje w czerwcu", ko­
media Masa Mohra.

Londyn (361) 31-00 Rozmaitości. 22.35 
ProgTcm Ch-arlctta- 23.36 Muzyka taneczna, 

Lipsk (365) 21-00 Koncert popularny 
Ttdnsa (391) 31-00 Wielki koncert ga­

lowy.
Ńnmburg (394) 31-15 Rapsodie- obcych 

mistrzów.
Frankfurt (43S) 20.00 Tiansinisja kor.- 

eertu z ku-rshusu w Wiesbadenie.
Rsyjd (447) 21-00 „Ave Maria" operetka 

Bettlneliego.
Stetofcbafan (-454) 20-30 Koncert muzyki1 

Beethcwena.
Lciuiarbern (468) 20-1-5 Projraan :>■ t> 

,.Wszystko dla miłości". Muzyka i  recyta­
cje.

Eeriin (484) 20,30 Program p- t- „W er 
vieles hrin-gt". 22,30 M-u-zyka taneczna.

Wiedeń (517) 2006 Wesołe- opowiada­
nia, oraz inscenizacja „Der Barbier von 
BiuTiac" ko-medjft Mnxa Ne Ha  o-----

nió Panu S-taro-ścio ?a dar 200 zi.
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Przed lilii, ergami
UDZIAŁ ZAGRANICY. — POLSKIE GAZOWNIE I ELEKTROWNIE NA TARGACH WSCHODNICH. — 

REPREZENTACJA PRZEMYSŁU FRANCUSKIEGO. — TARG REMONTOWY I SPĘD KONI.
LICZNA

Lwów, 11. lipca.
Taygi Wschodnie dążą konse* 

Łwentaie w myśl nakreślonego sobis 
programu d o  c e lo w e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  
w  la o jo n a liz . jc j i  im p o r tu  do  P o lsk i . 
Myśl przeprowadzenia zasadniczego 
podziału 'wystawców zagranicznych 
n a  d w ie  grapy. a  mianowicie grupę 
krajów traktatowych i grapę krajów. 
z  kitóremi Polska nie zawarła dotąjd 
traktatu handlowego, spotkała się 7. a- 
p ro ib a tą  i  ż y w e m  z a in te re s o w a n ie m  z a ­
g ra n ic y .  W znacznie wyższym, Stop­
niu, niż w  IaiŁach .poprzednich, a a p ły -  
w j f ą  s t a m tą d  z g ło s z e n ia  w y s ta w c ó w  i 
to tak jednostkowe, jak i kolektywne 
ze stromy całych grup reprezentują­
cych główne działy eksportowe pro­
dukcji danego kraiju. Wśród zgłoszo­
nych dotychczas wystawców repre­
zentowane liczebnie są najliczniej Bel­
gia, Ozifcohosłowacja, Danja, Sawaijca- 
rja, Szwecja i Węgry. Ponadto napły­
nęły również liczne zgłoszenia z Ho­
landii. Egipiiu, Jugoeławji i Niemiec.

*
W szeregui zbiorowych pokazów, 

organizowanych przez poszczególne 
gałęzie naszKgo przemysłu w ramach 
VIII Targów Wschodnich, wybija eię 
7, pewnością .na czoło >juiż zgłoszona o- 
fUcjalma grupa gazowni pOiakich, o- 
raz Związku Elektrowni Polskich. 0- 
'bie te grupy podań 'wiły zobrazować 
całokształt środków produkcji w odno­
śnych działach przemysłu. O ile za­
tem idzie o gazownie, wystawione bę­
dą, ofbdk urządzeń i instalacyj gazow­
niczych, także i surowce, któremi się 
gazownie posiłkują, przyczem pod u  
wagę wzięte będą również źródła po­
chodzenia tych surowców z uwzff’ęd- 
nieniem racjonalnej kalkulacji kupie­
ckiej. W grupie elektrowni będzie 
zilustrowany dotychczasowy stan prac. 
nad elektryfikacją kraju, zaTazem zaś 
przedstawione będą wszelkie motory i 
aparaty elektrotechniczne pochodze­
nia tak krajowego jak i zagranicznego. 
Wzmagający się z dnia na dzień ruch 
elektryfikacyjny znajdzie w pokazie 
tym bogaty i instmktywny materiał dla 
zorientowaniu sćą.

.Tediną z najpoważniejszych grup 
ba Targach Wschodnich w  raku bie­
żącym będzie grupa przemysłu fran­
cuskiego, na której eksponaty zamó­
wiono dotychczas juiż około 400 in, kw. 
pcwierzohni wystawowej. Oprócz wy­
robów tekstylnych, galanteryjnych, rę­
ka wiczniczych. graficznych i kosme­
tycznych, tkane uzi przywiozą na te­
goroczne Targi W sch odnie  głównie 
eksponaty swego wysoko rozwiniętego 
przem ytu  automobilowego, po raz 
.pierwszy zaś wystąpią z poważną ko­
lekcją okazów techniki maszynowej. 
Równie silna będzie grupa cnstrjacka. 
która zajmie około 500 m. kw. w zna­
cznej części pod eksponaty działu ma­
szynowego. Grapa grecka, organizowa­
na .przy sprężystym współudziale gre- 
cko-polskńej Izby handlowej w Ate­
nach, wystawi w rokiu bieżącym wina 
greckie, korynóki i słodycze wschod­
nie. Instytut państwowych zakładów 
koryntkowych w  Atenach wystąpi w 
grapie tej ze 9pecjalnemi okazami gre­
ckiej produkcji. W toku są również 
pertraktacje r> stworzenia zbiorowej

grapy szwedzkiej, włoskiej, oraz buł­
garskiej. Wszystkie grupy zbiorowe 
będą połączono z  oficjalnemi wycie- 
ozkraai sfer gospodarczych odnośnych 
krajów aa Targi Wschodnie. Korafenen- 
cje, jakie z okazji tych wycieczek bę­
dą, zwołane, maią przyczynić się do u- 
regulowainóa bezpośrednich stosunków 
handlowych Polskti z kTajaimi tiraktato- 
w am i z pominięcdeim pośrednictwa 
państw trzecich.

*
Województwo we Lwowie donosi, 

że tegoroczny termin, targu remontowe­
go i spędu koni na Targach Wschod­
nich został ustalony na czas od 8 do

13 ."września hr. Wiadomość te nie­
wątpliwie zainteresuje naszych roliu- 
kórf i hodowców, targ remontowy 
wchodzi bowiem jako część składowa 
w obręb dorocznych targów hodowla­
nych koni, bydła, .trzody chlewnej i 
owiec, organizowany przez Tow. Go­
spodarskie Małopolski Wschodałaj.
Spodziewać sćę należy, że tegoroczny 
targ remontowy odniesie nie^iiitej 
świetne ptm każdym względem wyujł* 
ki, jak analogiczua impreza zesz*rro- 
czna, która przy spędzie przeszło 200 
sztuk koni, skończyła się korzystną 
sprzedażą około 2/3 całego materiału.

om iwra zimni na tmigicie
*% PREMJ0WEJ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ.

Lwów. 11. lipca.
W sobotę, dnia 14. bm. ubiega ter­

min ciubskrypuji pożyczki inwestycyj­
nej. Dotychczasowo rezultaty sub­
skrypcji wykazują, że kwota pożyczki 
wyłożona do sprzedaży zastania po­
kryta z nadwyżką, w związku z czem 
zajdzie konieczność reparacji zgłoszeń. 
Reparacja obli-gacyj zostanie przepro­
wadzona w ten sposób, by korzyści, ja­
kie daje posiadanie tego papieru, były

G IE Ł D Y.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

L «ów , 11. lipca.
N a ’Giełdzie .sporauyczóit i. ai,.,„„cja 

w jęczm ieniu przem iałowym  pocnodze- 
n ia rum uńskiego.

Żiyto i  owies poszukiwane, nieco po­
drożały.

K ukurudza rum uńska i je j przetw ory 
w dalszym  ciągu aw ansowały w cenie, 
natom iast w szystkie fasole oraz hreczka 
potaniaty.

T endencja n iejednolita , usposobienie 
żywsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 10. lipca. (Tel, G. P.) Bank 

D yskontow y 135, B ank H andlowy 117, 
Bank Polski 178 i pół, Bank Zachodni 34 
Bank Zw. Sp. Zar. 83, Kijewski 78 i pół, 
E lektr. Dąbrowa 78 bez kup. 1927, Cho- 
dorów  172, W arsz. Tow. cukr. 63 i. pół", 
W ysoka 197, Węgiel 104 i pół, Cegielski 
44 i pól, Modrzejów 43.75, Ostrowiec I. 
113, Rudzki 48 i pół, Starachowice 55-78, 
Zawiercie 26.75, Borkowski 15 i pół, Lew ­
kowicz 11.50, Klucze 7.

W arszaw a, 10. lipca. (Teł: G. P.) 5 
proc. pożyczka dolarow a (dolarówka) 
89.25, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 67, 
8 proc. pożyczka kolej. 1926 r. 61 i pół, 
8 proc. pożyczka dolarow a 1920 r. 86 i 
pół, 10 proc. pożyczka kolej. 1Ó4, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. K raj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc.
oblig. B anku Gosp. K raj. 94, Beigja 
124.06, H olandja 858.35, Londyn 43.30, N. 
Jork  8.88, Paryż 34.96, Praga 26.36, Szwaj 
cai ja 171.37, W iedeń 125.3$, W iochy 
46.67.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 10. lipca. (Teł. G. P.) Paryż 

20.33 i pół, Londyn 25.26 i pól N. Jork
5.18.90, Beigja 72.40, W łochy 27.22, Hisz­
pania  85.60, H olandja 209.10, Berlin
123.90, W iedeń 73.15, Sztokholm 133.15, 
Osio 138.85, Kopenhaga 138.85, Sofja 3.74 
i pól, P raga  15.37 i pół, W arszaw a 58.17 
i pół, Budapeszt 90.48 i pół, B iałogród 
9.13. Ateny 6.77 i pół, K onstantynopol 
2.65 i pól. Bukareszt 3-18, H elsingfors 
13.07 i pół, Buenos Aires 219 i trzy 
czw arte.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 10. lipca. (Tel. G. P.) A m ster­

dam  285.28, Belgrad 12.45 5/8, Berlin 
1694)0. B ruksela 98.76, Budapeszt 123.44,

s:
OGŁOSZENIA,

MIESZKANIA, s k l e p y .
10 prosiry ta  wyrw*.

MIESZKANIE 5 pokoi komfort, bez ud 
stępnego. Reflektanci wprost, tel. 48-05-

50R1

O oJuK i1 przemysłowy kilkanaście ub.ka 
cji, ptac. W iadomość Listopada 19-/H 
od 16—17 K S, 6761

1

udziałem możliwie największej O ości 
obywateli. Syndykat banków, który ob­
jął pożyczkę, odbędzie w najbliższych 
dniach posiedzenie w P. K. O., celem 
omówienia dotychczasowego przebiegu 
publicznej rozsprzedaży pożyczki. Wo­
bec dużego powodzenia pożyczki i bli­
skiego terminu zamknięcia zapisów 
należy się spieszyć ze zgłaszaniem 
subskrypcji, by nie utracić ckazij na­
bycia tego papierń.

B ukarsezt 4.33 1/8, Kopenhaga 185.40, 
Londyn 34.48 1/8, M adryt 116.99 M edjo­
la u 37.14, N. Jo rk  708.05 Oslo 189.30, P a ­
ryż 27.74, P raga 20.97 5/8, Sofja 5.09 7/8, 
Szlokholui 189,70, W arszaw a 79.69 i pól, 
Zurych 139.43, A m erykańskie 706, Nie­
m ieckie 168.75, F rancusk ie  27.81, W ło­
skie 37.34, Czeskie 20.95, W ęgierskie
123.24, Szw ajcarskie 136.40, R enta ma jo  
wa 0.73, Renta lutow a 0.705, B, M ałopol­
ski 0.25, R ankverein 26.70, B odenkredil 
114, K reditanstalt 59.85, Anglobank 28,50 
Bank H ipoteczny 90, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 33, M erkury 22.50, Bank Obro 
to wy 109 i ćwierć, Kolej północna 1027, 
Czerniowcc 78, Austr. koL państw. 25.80; 
Kolej południow a 13.81, Alpiny 41.20, 
Bers u. H utten 743, K rupp 10 i pól, Potdi 
H utte 15! i pół, Rima 130 i trzy  czw arte, 
Skoda 246.90, Siersza 10.60, Silesia 0.16, 
Apollo 172 i pół, Fan to  9.90, K arpaty 28, 
Naffa 37.50, Schodnica 1080.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10. lipca, (Tel. G. P.) Londyn 

124.26, N. Jo rk  25.51, Beigja 355.75, Hisz- 
pan ja  421, W łochy 13-3.75, Szw ajcaria
491.50, D anja 682.25, H olandja 1027.75, 
Norwegia 682, Szwecja 683.75. P raga
75.50, R um unja 15.50, Niemcy 609. W ie­
deń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 10. lipca. (Tel. G. Pi) N. .Tork 

486.90, H olandja 12.08.37, F rancja  Ić’4.23, 
Beigja 34.907,' W łochy 92.83, Niemcy' 
20.397, Szw ajcarja 25.267, H iszpanja 
29.53, D anja 18.20, Szwecja 18.164, Nor­
w egia 18.207, Helsingfors 193.62, P raga
164.25, "Wiedeń 34.56, W arszaw a 43.43.

OPIEKĘ a utrzym aniem  dla panienek 
z zamożniejszego domu u wdowy po 
geometrze. Lwów, Łyczakowska 10.

4 5S°P

KDrNO I Ł>P«k.EDA3
12 groszy za wvr?.s.

KUPIĘ fortepian, lub pianino prywatnie, 
nawet gorsze- Pcdać markę i cenę. Ad­
ministracja. „Gazaty Poirarunaj' pod 
.wPenskma4“. 6842-:!

ihlA V A i V i & 7 n  łóżka sk ładane , ma- 
i a r t  Vb B Jrłfc iL ff ie[ C6) kołdry, ko­
ce, p ledy, p-ześc e ad  a, p o iu sz k i, sien- 

niki — poleca na itan  ej
Kazim erz S s i b i s k i  

L w ów , K ^ e r n K i  i. 4. ie lo t  51-10

PORZECZKI w dużych ilościach sprzdda 
Zarząd ogrodów Bortniki koło Ghodoro- 
wa, sieciia w miejscu. 5850

IWAN HOfaOJDA, Piniany, p. Kaiinów, u- 
ijiew ażnia zgubione: 2 weksle po 600 z!, 
podpisane przez Iwana Holojdy z żoną. 
I  wam a Korhuta i W asyla Kurby-ly. Ksią- 
źeezje udziałową B. K. 6450 5802

TRAKI OH-LOKOMOBILA na 10 atm osfer 
ciśnienia pary „Umrath-iBuhna." komplet­
ny w dobrym stanie, do sprzedania.

586C

MGE'CCYKL „Puch" z wózkiem, zupełnie 
dobry, okazyjnie sprzeda Koska, Chorąż- 
czyzna, 24. Dołączyć markę- 5862

i NAUA.A I  W Iu n U w A A iż i ,  
10 grosay aa wyraa. I

POSZUKUJĘ towarzysza korepetytora chrze 
ścijanna, celem powlórzema w czasie wa 
kacji V klasy gimnazjum neoklasycznegc. 
Zgłoszenia z w arunkam i: Wallis-ch, Roż- 
•nipitów, now. D olina..... 5865-3

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. Lwów,, plac 
Akademicki 3, Telefon 13-61, poleca 
Francuskc z rrieknvm akcentem. 5864-3

INSTITUT SUPERIEUR TECHłUQUE 
ET COLONIAL.

Rozp. 15- paźdz. wydz. iuż- (2 i  3-tełO- 
Mechn- elekir. chem. samoch. przemysł, 
commerc. kolonialny, równ. przygtwr w 
1 rku, przyjm. i dbgod. w ar-it życ. 
progr. 6 Ją Quai d'Amercoeur, Liegc, (Bel­

gia), 5248

I PO£»AD3f P  OSA u is.1 w ANĘ, 
3 *» wyraz.

PIERWSZORZĘDNY ZEGER, kurpresn* 
w y i akcydensowy z długoletnią pra- 
H yką, poszukuje posady w solidnej d ru ­
kam i. Zgłoszenia do administracji po i: 
Pierwszorzędny zecer. 5832

UCZCIWA podręczna, z dzieckiem, poszu­
kuje posady, możliwie na wieś do dwo­
ru. Bokcćw 19, u dozorcowej od 8— 11-

5799-3

100 ZŁOTYGH, dam i więce; za wyrobienie 
mi posady rządowej. Łaskawe zgłoszę- 
n ia: Piotr R,vzydlo, Lwów. ul. Wro­
nowska. I- 1.4, £ piętro- 5813-2

W O L N E  P O S A iłY . 
10 nrosiry za wyrca, I

BIEGŁEJ stenotypistki na, zKStopsG
jednomiesięczne, poszukuje ta ra z  Ad 
Ti!!, Piłsudskiego 4- 5843

POTRZEBNY FRYZJER (l^a) damska, do 
rakfrdu  fryzjerskiego silnie uczęszcza­
nego na korzystnych warunkach. GI&s- 
łowa. Pasaż Hausmana 1. 58M

G0SPODYNI-KUCHARKA, dobrze gotu­
jąca, rozumiejąca się na chowie drobiu 
w gospodarstwie wiejekiem potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Żarząd dóbr Hania-
tvcze p. Czerkasy. 5845-3

KOREKTORA intetiigeninego, znającego 
język niemiecki i francuski, praca w 
dowolnych godzinach, poszukuje się.' 
Zglo<szeni& do Adm. pod „Korektor".

5SOR.O

POSZUKUJE SIĘ; Słenoty {listki pols
ciem . bardzo bieglej z praktyką w/g 
moiżn. w przeds. maszynowo-techirt-

P isktykantki dla rogistnatury. Magazy­
niera młodego, obeznanego z materja- 
łam i maszynowo-żelaznymi i księgo­
wością magazynową. Zgłoszenia tyl­
ko " pisemne z odpisami świadectw 
należy przesłać do Adm- Tygodnika do­
staw  we Lwowie ul. Potockiego 26-
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i1TAR*2YCH chłopców do .praktytt ane- 
ohandĆSnej przyjmę zaraz;. Wiśni-owie- 
dflitcsh S- 5858 2

IN2 . O- LILLE, mierniczy przysięgły w 
iPodhajeich, poszukuje asysten ta  z prak­
tyką- Posada de objęcia zaraz- 5807-2

łL&ŹDI Polak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow­
nie polskiej pisowni- Kursy buchalteryj- 
ne prof. Sekulowicza, W arszawa, Żóra­
win 42. Żądajcie prospektów. 5043-14-

I KC_.NL D O N iE S iE N U . 
10 eiassy  ta  w y .au I

J-iERMzui GOLDSTEIN, urodzony 189-3. 
uniew ażnia Zgubione dukumenita woj­
skowe- 6848

l  K J SŁAWIŁO pokoje słoneczne z utrzy* 
uran tam li*b bez utrzym ania po niskich 
cenach paieefi Pensje nat ,,5fafżenić" 
Jurk-iewlóżowej w Truska-weti. 6836-6

OTOMANY, materace, fotele, łóżka paten­
towa, najmniej poleca Magier, bobL- 
sidego SI aa gotówkę i na spłat y,

6G79-10 i

GIPSARNU ao wydzierżawienia lu t  kup­
na  i  eksploatacyjnym terenem  Wio. dr 
mość Lestopada 19-/II od 16— 17. K. Ś.

67S0-2

NA RATY Łozłs mosiężne 200 l i .  ZAK3,
Łyczakowska 123- 5768-S

UNIEWAŻNIAM aguinioaią kśiążóć-zkę woj­
skową Nr. 413 i kartę rnob. na Jitjw isko 
Jan Rofnafl Tymoszów- . 5808-8

W LETmsnli kir&atyczneili Dera obok 
Ja -etnoza „W illa Ole™." w piękństn i 
■iógodńem położeniu ni-adutókó stacji i 
Prutu, pokoje z calem utrzymaniem. 
W ikt wyborny. Wyrób ińasla deserowe­
go i Warzywa wIAsno, Ceny nader li- 
ui-utrkowainn. Zgłoszenia do narządu. 

.................. ................. 6712-4

ZELEMIANKA p. Hrebenów). P en­
sjonat: „M oja" póleca pokoje z w lktem 
w yborowym Żgtosźenift: MartynoWski, 
pensjonat „Moja*’, Hrebenów.

4718-6

r i ą b k i  mor&kio, g u  
tu owa 1 tteh j  d*> 

auł i p o w o ró w
tylko u S U 0 H O F F A
L w ó w ,  Akad&mlcka 8 .

Słonina i smalec
( nnrykaftsld

po cendoh najft żsłjfch poleta

S 3 K » '3 S ł M « !
L W Ó W  

uh ( e o n a  f ia p  ah y  h 2 8

W  sobotę ttn to  14. Hipesa b . r.
0 godi, 7 Wieczorem odbędzie- się w 
k a n c e la r ji  adw. d ra  Edwarda rlPlIsttt- 
dera wć Lwowie, Sykf»tu®ka 17, III p.

W A LN E  EG R O H LA D /B N ia 
S p ó łd z ie ln i „Nowy L w ów -4, Spółdatiel- 
n la  bn ioW lana  Z og i. p t j  We Lw(u*ie.

N a w y p ad ek  brakli 'kortuplotu, w y- 
n .agaupgo  w m yśl air‘. 34 s ta iu tu  odbę- 
dżie Blę tego eamago d n ia  o god-z. 714 
drjgw . W alne  Z grum adaen te SpóKTżftelffl 
beż w żg iędu  n a  ilość o becnych  eź łon- 
ków , a  to w teiriśahiem mmjścni i z tym 
saimytfu porządkiem dzid As*,®; 5859

-  „ B A R W I C  —
Przecudn lak er na nm zty
1 trzewiki W 40 fnodn>ch ko*

iaraon tylko u

S U D H O F F A
Lwów, Akadem icka 8 .

STUDEBAKER- ERSKINE
najtrwalsze i na’odpo niejsżfe na zte drogi bardzo wykwintne i bardzo tanie.

Wszystkie modele opo.towe, tiry styczne i luksusowe
mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne.

JENERA1.NA REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĘ

J Ó Z E F  K O Z Ł O W S K I  L w ó w ,  Hotel 8 eorge’a
posiada stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą.

Oglidnijcie ta nuda techniki baz tbrw lązku kupna.

STUDEBAKER

n i e z r ó w n a n e  £ o d k i  p r z e c i w
________________   . _____ _ m y s zo m  i  sze/u roitt. Przez

6 a je rb lu c za  i foclao wcó v, n l i t k  w w / rfibow n i  N j  myu j  polne 
s ecjżlna oiakowdn a po n ,s k i j c e n e . —

Źplad W: WBzyetkich aptekach » kładach ap a zn , dro^ ir acb, ora* Organizacjach 
rbln, CER TAN i »ZE I )*. a w o aku ta z ,  ż»róne się a s  5L»stępcy:

JÓ S F K A J A C H ,  i w &  v, u l  K e ś r l u  *ki  I. 18 .

liifiiE g um o ; iu (Si rczaai I t o  iarp
Ma podstawie orzeczenia lekarzy znawców, a to: JW nych Dra A. Sciwjo'- 

.sklogo doe,-Umiw- wó'Lwowie, i Dra M. Pańczysżyna , b- Łsssten-ta lekarskiej kłlśiik 
U-nłw we Lwo\vie, stonowane są dla oharych a a  przewlekły reum atyzm  stawów 
i mięśni, ss przewlekłem żapaleń.enl fiwwów, u chorych ze skazą moczan- w^. v 
s to lach  pfea-patoych w jamae brzusznej, w ohorotoauh kobiecych i niektórych oho 
róbaeh skórnych, ,

MlNERćLNE WODY DO WWzl.
Że źródła Nr. 8 skutóózne firzy loczdn-iu katarów żołądka i  a lu e k , tt taJUo t 

chorych w , ezalurję-
Ze źródła Nr. 9 4 i 9 b  wy-Wolują moczopędne działanie i stosowane « > i 

być U chorych na przewiekle zapalenie dróg mDCżóWyth, p fiy  watarfcoh efeltdhtćze 
n irkw srch  1 pęehwraa, u chorych ze skazą moczanową, w przypadkteft naJmiiar 
kwa&oty sokn tolądkowagn, a  także u chorych t  na-dimlfcrnum podrażnieniem układ i 
nerwowego. •

Botuwinowe pokłady ze snaornym  dodalktom siarkowodoru stostorasie s4 d-
kąpisl-i błotny<di-

CENY CĄFIEILlt Siamsaue 3 50 d- Beeewi&ewU kąptoit* s  dodatkiem Wanny 
z eianaaiią wodą de opłakiwania Hal* i al. Rorow. oklsdy 1 zł.

Z picia piaupisaaej minet, wody I il. miaeięcwua.
Tpkowe 2 zł-
Gmuuuk taksa 5 al. (wpłaca *«j w k.-ncelarii gmumajj- 
Kąpiule w kabiuaóh t  kl. a aO pi. £ roższs.
I*. T Państwowi, innuwiadowi. prywat, instytmryj nrzędnicy i wojskirwl

i . Ho iowie rodziny korzystają z 10 proc. puniowk zaś z 15 jproo. opustu od nor 
mau jj ceny.

Rowmeż masarz i maaatzyslka practlją w Żakudzie. 
ntiet k. n.n. w czyztyci wiejskich izbam a podtoflą po 20—30 zł. od oset,

mwJęoznip. Wikt w roHanr. 2akiadn 4.B0---5 zł. dzieanis-
Stacja kolcowa R0E .TYN (6 kim cd Zaki&dn dojazd kenmij IuL. anten.

Stacja T ofos (l'A kiń*. >d Żaktaau anjazd końmi),
Las .. oilucJ min SCO m. ód s^kiadu*
Dażwiapów niema, źu to shaUczna fcmrcja

ŻAfctAD KĄPIELOWY W  C2ERC2U 
• Pntoła fiohahhó.

S ji z e d a i  na d b g u ^ n n  s p ła ty  I

M s z y n y
do szyri?

Gram t nr 
Fi 3 w a ry
W sl«i.M

,n 'e 5?Bfl 
I nrofet okładowe t/chze.
Przybory ćo k .o ,r iec .)t’y I robót ręcznych 

Własny warstćt napraw

MMiT maiisiw
ILłlflW , U L . W AŁO W A 1 ’ a.

Czę Ól Zkm e i  « do samochodów „Che- 
Vo e t |  UUldy a -cesor a po sajta i 
B ycn ceiiaćH Prosim y zwrócić się do 

zastęnslwa:

Sraoia Stefan I Piotr B e j n s n , m ty n a - 
row o Warsziwe 

todz ał Kraków. M k łajska 6, 
i I. 2 31. 1P-S3

Do L- 366/28 T. Cl. 
KONKURS.

Z dniem 1 października 1928 jest do 
o-bjęda we WtKhOdRid luAtopólskicłi zje- 
linocżonyoh Towarzystwach -chrom’ dzfc- 
<si I mludziaży we Lwówie (T, O, M.) pu- 
sadft Sekietam  r&fercata z upaiażeniofc 
Vil. grupy fu-nkcjonarjućzy iiafiatwówych.

DbowlązujC jsdeft Jnesiąc prticv prób- 
!iej przeź WrżeSien 1938 za osabńetń Wy- 
a^ trodzenk1® wedle umowy, od której 
wyniku uzależnia się w łaściwą nomi­
nację.

Kandydaci O pełnych k walifikaćjaeli, 
nie-przekroczenym 30 roku życia i o-bżtia- 
joaaie-rd z pracą Bpeleczną, wintii wnosić, 
swoja udokumentowane podania, co Pre- 
żydjuin T. 0 . M. we Lwowie, ul. Złota 10 
d« dni a 25 oińpn-s 1928-

Osobista m-z»Ja ta wionie 6ta jest ko-
iiiecane.

Lwów, dnia 9 li-iłca l9 ’28.
Ożcrwuiokj m, p.
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MYDŁO z LWAMI

Jedynie Dra/rdziwe
Piece i k u u u i ,  khiB) Vd naj- 

lep«7vcn m a ©rjałów, u siaw ia  now e, 
przestaw ia stare  oraz w szelkie re 
perac je , w  m iej=cu i na  prow incj 

w ykonu je F irm a s

Marka Gwiazda

W O L A K  i H ER A N
3lu.ri z.mówień : wystaw; Ssp.ehy 81. 

Ttlef n 26-37.

Przepisowe kiblu m Siuhcis
o yTkowa- 
ten ac h

pasaż m o n a
115

z grubej b la  ny, r a  g  ą -o  
ne so izedaj i po zn  żony

, J 0LKA!T lWd!»,
tel

DOBRZE WPROWADZON \  FIRMA 
Z bR&NŻY W ™  NEJ

poszukuje 
ZDOLNEGO ZASTĘPCĘ NA LWÓW 

I W «’ H 'DNIA MAŁOPOLSKĄ.
. .^roHŁemia - -od „Pilny" do biura ogluszeń 

Bificks, Kościuszki 2. . W

Humor.

Czyść/ipo/eruje.
Lever Brothers Limited, Anglja.

V.P.8—sS

Pctf zasiewy 
jesienne

jest i n a ] s v u  e e z h S e * s z y n i
n a w o z e m  f . m * © r c m f c m

J o z e f  K a r r e c f L w ó w  
is!. K o ć  ■ u  z k '  1 8

KTO CHCE W£S0l 0 SFęDltÓ ¥&%Cj£
u iic h  sp ie  zy do z m u  j fi m r

S Y R E N A ' wow, K r. , iarzowsks 13. tel. 531*. 
kiora sprzedaje a  m j og dnieje >ch w runkach Od  

5  . tygodn owo Iuj mi sięcznie.
■■ Vk f ł f ł  tfl ł  r t  u bo'-e, be tubowe,u r a m o T o n y  w ek o w e.

PŁY1Y d 10 a tu k  n a  dog -dua -p 'a ly .
Rt, W DY on z ogjści row.-iowe na dogod-e spłaty.

SĄD W TEX4S.
Sędzia: — Jak  pan może, panie adw o­

kacie mówić, że W oodm an zginął n a tu ­
ra ln ą  śm iercią? Przecie został przeszyły 
sześcioma kulam i I...

Adwokat: — Panie sędzio! Czyż to 
w Texas nie jest śm ierć n a tu ra lna?

a (lim »-sio nmwi
w najl p^zym stan e sprzefąm Ô az rie. 

Dr RCSEt e  UM w w, . ołłę a a &T a s z o m
Zjubieny w niedzielę, 8. lipca portfel 
z paszportami rumuń tL'm, wystawiony 
przez Prefekturę w Ccrranti na imię Israe! 
Kerman, m  tlazca raczy łaskawie zwrócić 
Brenm,”. i: Lwów, ulic, Zygmnntawska 14, 

za wynagrodzeniem 100 złoty cli-
5819-2

ranjd szofe ze!
C h c e s z  mieć 

nok [rie życi°i 
sp óbuj św iece  
• '.‘h a m p o n *  

W szędzie do ua- 
byc:a.

bt-.l-.ivłjju,i A LttOR- WEN LU- -.«•
I KOSMET.

DR. HENHYK SPŁND-FISCHER
a. dlngoletni lekarz (asyst.) klinik d e m -  
toL w Berlinie, Pradze i W ialnia, wrtcił 
z  aisranii); i oidyuajo od 9- -1, 3—7 P*'
.lacki 10, II. p ,  drugie'wejście od ul. So­

bieskiego 2. Tri. 51 -f!S. 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE-

K* i i v . a , ■ ? .Alm i ivji w L tu  vv

„ T I T  A  N ”
oszukuje uczciwych zastępców stale od­

wiedzających wieś-,5 W ysoka prowizja — 
niskie ceny. Zgłoszenia: M. Trzeoiakow- 

ski, Lwów, Zdrowie 6.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaltow y milimetrowy 

(szer. 00 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. t>0 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 .zaplt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 . szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

| iniczny lid.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt. 
| milimetry wy (szer. 60 mm.) w artykułach 
| 100 gr., za wiersz J -szpalt, milimetrowy 

[szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 

> 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
Korespondencje 12 gr„ prywatne za sio- 

I wo 12 fir„ dla potrzebujących oraey lub

••osady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól słrnny ogłoszeniowej 150 zł. 
nała strona tekstowa 4S0 zl„ cała strona 
ooa nagłówkiem (t.sza) 570 zł. Oglo1 -< 
uii_ zamiejsrowe 30 proc. droższe. — 5!" 
•głoszenia w miejscu n o łrjd n n em , oeło 

sarnia osobno stołnee i hec oumero doli 
czarny 20 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy drak nie irz (mniemy. Porta

or sekazńw nie bonlliktajemy. — Cwagai 
Kolumny ogloiŁ-nlowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe oa 4 tamy 
(szpalty).

PPENTMFR4TA mi»«lre*uai 
 ̂ dostawa oa mic(sce lob prze­

syłką pocztową . .  .  . ał. 5.30
Bez d o s t a w y ...................... • . ał, 4.30
Za graoleą  *t. 7 00

Z drukarni Spółki wydawniczej: UHOhK I  i  ST‘ * KA, pod <arx J. PŁOCKLLOtĄ we Lwowie, OUl - I*. diLŁAM Kiu.ke ŁAOttofrL


